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Dzień morski w Sejmie 
lozbudowa Gdyni — Likwidacja Homiieiu Fioły Narodowej — „Żegluga 
Polska“ - s rOlhą akcyjną — Zmiana ustawy o statkach handlowych
(o) Warszawa, 9. 3. (tel. wł.) Na porząd 

u dziennym wczorajszego posiedzenia Se; 
iu znajdowała się m. in. USTAWA O SCA 
ANIU DZIAŁEK W GDYNI.

Referował ustawę pos. Choińskf-Dziedu 
tycio, który w swym referacie oświad- 
rył:

Ustawa ta jest uzupełnieniem rozporzą 
zenia Prezydenta o prawie budowlanem 
o zabudowaniu osiedli, oraz dostosowa­
łam tego rozporządzenia do specjalnych 
rarunków istniejących w Gdyni. Rozbu- 
owa miasta Gdyni była dotychczas dość 
haotyczna z powodu niemożności scalania 
dpowiedtiich parcel. ObecnCe zaś zacho- 
jsi potrzeba dostarczenia większych tere- 
iów dla dalszej budowy i chodzi o to, aby 
aóc na tych terenach prowadzić planową 
Molłtykę budowlaną. Ustawa opiera s'ę na 
ej ogólnej zasadzie, że tam, gdzie w grę 
rchodzi interes państwa i większości, pod 
porządkować się musi lokalne interesy wła­
ścicieli poszczególnych działek i dla tego 
istawa dajc możność przymusowego scala 
da tych działek.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeć.em 
urytaniu,

Następnie pos. Tomaszkiewicz refero­
wał USTAWĘ O LIKWIDACJI KOMITE­
TU FLOTY NARODOWEJ.

Komitet Floty Narodowej utworzony zo 
•tał w marcu r. 1920, mając na celu propa- 
fandę morza ! floty polskiej.

W r. 1027 znowelizowano ustawę o Ko- 
nitecie Floty Narodowej dodatkowym regu 
aminem, mającym usprawnić jego działał 
iość. Działalność ta okazała się jednak ma 
o wydajną I komit. nie mógł wypełniać po- 
¿erzonych mu zadań. Przyczyna leżała w 
v nieodpowiedniej strukturze organizacj’ 
i w powołaniu do komitetu osób, zajmują­
cych najwyższe stanowiska, które z natury 
rzeczy nie mogły mu poświęcić dostatecz­
nej pracy. Obecna ustawa ma na celu 
WZMOŻENIE PROPAGANDY MORZA I 
FLOTY, a akcję dalszą gromadzenia fun­
duszów na budowę floty przenosi na stówa 
rzyszenia ; organizacje społeczne. Do pra-

Inwalidzi wolennl 
w obronie swych praw

Warscawa, 9. 3. (PAT.). Wczoraj odbył 
się zjazd członków zarządów wojewódzkich 
i związków kół inwalidów wojennych Rzplitej 
Polskiej, na który przybyło około 200 delega. 
tów.

Zebranie zagaił poseł Karkoszka, poczein 
'¡wiceprezes zarządu głównego Pająk omówił 
projekt rządowy nowelizacji ustawy inwalidz­
kiej. Następnie wybrano delegację, która uda­
ła się do marszałka Sejmu i wiceministra Sta­
rzyńskiego i przedłożyła im ustaloną przez 
zjazd rezolucję protestującą przeciwko zamie­
rzonej nowelizacji ustawy inwalidzkiej.

Delegacja «ratowników 
franiorrątfowiich u wlcemln. 

Korsaka
'(o) Warszawa, 9. 3. (Tel wł.). Podsekre­

tarz stanu w M. S. W. Korsak przyjął delega­
cję Rady Naczelnej pracowników samorządo. 
Wych, której wyjaśnił konsekwencje noweliza­
cji ustawy o uposażeniu pracowników komu 
walnych. Wyjaśnienia zadowoliły przedstawi­
cieli Rady Naczelnej, czemu dali wyraz, za­
pewniając, że poinformują pracowników samo­
rządowych i przyczynią się do usunięcia fan. 
taktycznych pogłosek, krążących wśród praco­
wników samorządowych.

cy tej wciągnięte będą szersze warstwy 
społeczne. Wskutek tego akcja zyska na 
wydajność Wobec wielkiego znaczenia 
przywiązywanego do budowy floty wojen­
nej, dalszej działalności nie należy łączyć 
wyłącznie z budową floty handlowej. Wszy 
stkie ofiary, dotychczas złożone na kon­
kretne jednostki, będą nadal uszanowane.

Dalej na posiedzeniu wczorajszem refe 
rował pos. Kosydarski NOWELĘ DO U- 
STAWY O STATKACH HANDLOWYCH 
MORSKICH.

Z dotychczasowej ustawy korzystały 
tylko statki handlowe, gdyż Polska nie ma 
dotychczas rybołóstwa dalekomorskiego 
Aby takie rybołóstwo stworzyć, trzeba ob 
cych kapitałów i sił wykwalifikowanych 
Trzeba więc stworzyć te same przywileje 
dla statków rybackich, jakie przysługują 
statkom handlowym. Nowela tworzy pod 
stawę prawną tej zmiany.

Dalej pos. Minkowski referował USTA

Flarszalck Piłsudski wylądował 
w Kairze 

uroczuS&ic wUanii przez władze i angielskie
Aleksandria, 9. 3. (PAT.). Od samego 

rana oczekiwano tu przybycia p. Mar­
szalka Piłsudskiego. Z powodu nicpo^o. 
dy nastąpiło opóźnienie. Statek „Roma­
nia“ zawinął do portu dopiero o godz. 15. 
Na spotkanie p. Marszalka wyjechał z 
Kairu zamiast chorego posła Dzieduszyc- 
kiego sekretarz poselstwa Maliński.

„Romania“ przybiła do molo Królew­
skiego, gdzie powitali p. Marszałka, wy­
siadającego w towarzystwie kapitana Le- 
peckiego brat królowej i przedstawiciele

m——............... ................. ....

Anlipolskle szykami 
w Prusach Wsch. nie ustalą 

Biskuu we Frambiirgu nie oozwala na polskie nabożeństwa
Królewiec, 8, 3. (PAT). Ludność polska 

w Prusach Wschodnich jest poważnie zanie 
pokojona rozporządzeniem, wydanem przez 
biskupstwo we Framborgu, które godzi w 
jej prawa. Zarządzenie to znosi polskie na 
boźeństwa w kościele w Stumie, który jest 
przeważnie zamieszkany przez ludność ppl 
ską. Większość parafjan Stumu jest narodo 
wości polskiej- Podanie, wniesione przez cy-

Zwłoki ks. biskupa Bandurskiego 
spoczną w krypcie kościoła św. Piotra i Pawia w Wilnie

— Wilno, 9. 3. (PAT). Eksportacja zwłok 
ks. biskupa Bandurskiego nastąpi w środę, dn. 
9 marca nie o godz. 17, jak było poprzednio 
postanowione, lecz o godz. 18,45 z pałacu re# 
prezentacyjnego do bazyliki katedralnej. Wy# 
znaczenie terminu eksportacji na późniejszą 
godzinę okazało się konieczne ze względu na 
zapowiedziane przybycie w tym dniu pocią» 
giem warszawskim delegacyj z odleglejszych 
dzielnic Rzplitej.

Wilno, 9. 3. (PAT). Na miejsce wiecznego 
spoczynku ks. biskupa Bandurskiego wybrana 
została krypta w podziemiach kościoła śś. Pio* 
tra i Pawła.

Warszawa, 9. 3.( PAT). Z powodu zgonu 
ś. p. biskupa Bandurskiego, marszałek Sejmu 
dr. Świtalski wysłał na ręce wojewody wileń­
skiego p. Beczkowicza depeszę treści następu*

WĘ O PRZEMIANIE P. P. „ŻEGLUGI POI. 
SKIEJ“ na spółkę akcyjną.

Żegluga Polska, która dotychczas jest 
przedsiębiorstwem skomercjalizowaniem, 
stanow:ącem własność państwa, nie może 
wprowadzić do swej gospodarki kap tałów 
prywatnych. W tym celu Rząd przedkłada 
ustawę, która się stać może odskocznią pra 
wną do wprowadzenia prywatnych kapita­
łów do tego przedsiębiorstwa. Chwila bie­
żąca nie '.uasadma nadziei, że to może stać 
się w krótkim czasie. Zmiana Żeglugi Pol 
skiej na spółkę akcyjną pociągnie i to za so 
bą, że odpada automatyczne pokrywanie 
ewent. st-at przez państwo.

Spółka ma tylko korzystać z subwen- 
cyj. Komisja morska poczyniła pewne zmia 
ny w projekcie, z których najważniejsza 
jest ta, ze za zobowiązania dotychczasowe 
Żeglugi Polskiej skarb odpowiada tylko w 
ramach art. 11 rozporządzenia Prezydenta 
o komercjalizacji.

władz egipskich. Wzdłuż mó/a ustawiły 
się oddziały gwardji honorowej egipskiej 
i angielskiej. P. Marszałek przeszedł 
wzdłuż szpaleru i udał się do przygotowa­
nego przy molo wagonu.

Pociąg p. Marszałka wyjechał o godzi­
nie 19-tej do Kairu. P. Marszalek wyglą­
da czerstwo i zniósł podróż doskonale.

Kair, 9. 3. (PAT.). P. Marszałek Pił­
sudski przybył o godz. 22,15 do Kairu, 
skąd niezwłocznie odjechał samochodem 
do Heluan.

parafjan do biskupa we Framborgu z pro­
śbą o przywrócenie nabożeństw polskich 
zostało zwrócone bez rozpatrzenia, ponie­
waż było zredagowane w języku polskim. 
Dotychczas ludność polska korespondowa­
ła z kapitułą zwykle w języku polskim i ję 
zyk polski jest dobrze znany biskupowi i 
kapitule.

jącej: Przesyłam na ręce p. Wojewody wyra# 
zy głębokiego żalu z powodu zgonu świetlanej 
postaci wielkiego kapłana i obywatela, który 
przez cale swe życie godził uczucia religijne 
z gorącą i żywą miłością dla Ojczyzny. 
(—) Świtalski, Marszałek Sejmu.

Wilno, 9. 3. (PAT). Wobec otrzymanych 
przez władze wojskowe dyspozycyj, pogrzeb 
ks. biskupa Bandurskiego odbędzie się z cere# 
monjałem wojskowych pogrzebów generał# 
skich. Honory wojskowe oddadzą zmarłemu 
bataljon piechoty, szwadron kawalerji i od# 
dział artylerji. Przybyć mają delegacje woj# 
ska z całej Polski.

Warszawa, 9. 3. (PAT), Wczoraj pod prze* 
wodnictwem Walerego Sławka odbyło się uro-- 
czyste posiedzenie Zarządu Związku Legjoni# 
stów, poświęcone uczczenia i. p. ks. biskupa

Ks. Kardunal Hlond 
w Rzymie

Rzym, 9. 3. (PAT.). Wczoraj rano pray- 
był tu kardynał Hlond. Ks. kardynała powi­
tali na dworcu ambasador Skrzyński oraz 
członkowie ambasady przy Watykanie, przeło­
żeni instytucyj duchowych oraz liczni przed­
stawiciele kleru.

Rostworowski 
laureatem państwowej 
nagrody literackie!
Warszawa, 9. 3. (PAT.). Na wczorajszem 

wieczornem posiedzeniu sąd, który rozpatry­
wał przyznanie państwowej nagrody literac­
kiej, przyznał ją Karolowi Hubertowi Roetwo 
rowskiamu za utwór „Niespodzianka".

Flin. Norwid-Neugebauer 
zabierze glos 

w sprawie obnłlki ccn 
clclcirucznoicl

(o) Warszawa, 9. 3. (T. wł.) W związku 
z kampanją o obniżenie cen prądu dektrycz* 
nego ma w najbliższych dniach zabrać gloe 
w specjalnym wywiadzie min. Norwid»Neuge» 
bauer.

Narady w FI. S. i.
w »prawie unii naddunai»Kic*

(o) Warszawa, 9. 3. (Tel. wł.). W War­
szawie bawią obecnie posłowie polscy w Buka­
reszcie Szembek, w Budapeszcie Łepkowski, 
w Sofji Tarnowski, w Wiedniu Łukasiewicz, 
w Pradze Grzybowski. Przyjazd posłów pol­
skich pozostaje w związku z projektem unji 
naddunaj skiej.

Ograniczeń urlopów
dla pracowników umysłów.

nte będzie
(o) Warszawa, 9. 3. (tel. wł.) Wicepre 

zes Związków Syndykatów Dziennikarzy p 
Grostcrn zwrócił się do dyrektora depai la­
mentu ubezpieczeń społecznych Dreckiego 
z zapytaniem, czy prawdziwe są pogłoski o 
tern, jakoby w najbliższym czasie projekto 
wane było pomniejszenie praw, przysługu­
jących pracownikom umysłowym w zakre­
sie urlopów i terminu wymówienia pracy.

Dyr. Drecki oświadczył, że tego rodza­
ju projekt nie jest przewidziany, że żadnych 
zmian w ustawodawstwie socjalnem doły 
czącem pracowników umysłowych nie bę­
dzie — z wyjątkiem tych, które są zawar­
te w projekcie o scaleniu ubezpieczeń spo­
łecznych.

Niema więc mowy o żadnych ogranicz« 
niach terminu urlopów i wymówienia pra-

Bandurskiego, wielkiego kapłana i patrjoty.
Po przemówieniu prezesa Sławka Zarząd 

główny Związku Legionistów powziął jedno* 
royślną uchwalę, aby oddziały Związku Legjo; 
nistów i zarządy wojewódzkie zorganizowały 
na swych terenach odpowiednie uroczystości 
ku uczczeniu wielkiego kapłana patrjoty. Na 
pogrzeb udaje się zarząd główny z prezesem 
Sławkiem na czele.

«* «
Rodzin--. Wojskowa Koło Toruń wysła 

la po zgonie J. E. ks. Biskupa Baudurskie 
go na ręce p. Wojewody wileńskiego de­
peszę treści następującej:

„Wzruszeni do głębi śmiercią Dcstojni 
ka Kościcła i jaknajlepszego Patrjotv prie- 
syłamy ną ręce P. Wojewody wvrazy głębo­
kiego talu' ‘4
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Dwie koncepcie układów 
międzynarodowych

Redakcji naszej powiodło się uzyskać 
poniższy artykuł pióra znanego publicysty 
francuskiego i świetnego znawcy stosunt 
ków europejskich, p. J. Sauerweina. Porus 
sza on m. i. podniesioną przez francuskie» 
go premjera p. Tardieu inicjatywę ulwo? 
rżenia unji gospodarczej Europy środkowej 
która dla bezpieczeństwa granic Polski po 
siada doniosłe znaczenie. (Przyp. Red.)
W czasach óstatnich dwie koncepcje 

międzypaństwowych układów zwracają 
na siebie uwagę w związku z całokształ 
tern sytuacji europejskiej i w związku z 
koniecznością pracy metodycznej nad 
wielką polityką pokoju i poszanowania 
istniejących traktatów. Są to z jednej 
strony układy państw, sąsiadujących ze 
Związkiem Republik Sowieckich, z rzą­
dem tego państwa (w porozumieniu z 
Francją) — i z drugiej strony, pierwsza 
wymiana poglądów pomiędzy Czechosło­
wacją i jej sprzymierzeńcami a Węgrami 
i Austrją w sprawie ewentualnego poro­
zumienia gospodarczego.

Wiadomo, że układy pomiędzy rzą­
dem Rosji sowieckiej a jej sąsiadami na- 
razie utknęły z powodu formuły, co do 
której niema jeszcze zgody pomiędzy Bu­
karesztem a Moskwą. Chodzi o to, czy 
zdanie, odnoszące się do konfliktów te­
raźniejszych lub przyszłych, jakie mogą 
powstać pomiędzy dwoma państwami, 
ma być zredagowane tak, iż potwierdza 
stan obecny Besarabji, czy też raczej mu 
żaprzecza. Z chwilą, gdy Bukareszt, nie 
zgodził się na brzmienie proponowane­
go tekstu, rezultat jest taki, że ani Pol­
ska ani Łotwa — ani Estonja i Finlandja, 
jak również i Francja nie mogą zawrzeć 
ostatecznie paktów o nieagresji z Rosją, 
pomimo, że porozumienie pomiędzy Frań..

' cją i Rosją parafowane zostało już 24 sier­
pnia ub. r., zaś Polska i Rosja parafowały 
pakt 25 stycznia rb. Szczegóły te nie mają 
zresztą znaczenia zasadniczego. Chodzi oz 
to, czy akty tego rodzaju są istotnie po­
żyteczne i dobroczynne, czy też przeciw­
nie, mają one jedynie charakter zbędnych 
manifestacyj.

Pewna część opinji francuskiej, zwła­
szcza prawicowej, wypowiada się gwał­
townie przeciwko wszelkiemu porozu­
mieniu z Sowietami. Chodzi o pisma i ko­
ła polityczne, które pod pretekstem ma­
nifestowania przyjaźni dla Polski usiłują 
przy każdej sposobności dawać jej „pou- 
czenia“ i, w przekonaniu własnem, „le­
piej“ aniżeli sama Polska wiedzą, co od­
powiada jej interesom... •

„Wyrzec się wojny jako instrumentu 
polityki narodowej, powstrzymać się pd 
wszelkich aktów agresji na integralność 
i nienaruszalność obecnego terytorjum 
albo na niepodległość polityczną obcego 
państwa. Wszystkie te zasady nie mają 
żadnego sensu, gdy chodzi o takie pań­
stwo, jak Rosja sowiecka, która nie za­
sługuje na zaufanie i nie jest państwem 
normalnem, bo koniec końców jest to tyl­
ko ośrodek agitacyjny“.

Takie rozumowanie przeciwników 
układów z Rosją ma wszelkie pozory — 
przekonywujące. Wyznaję szczerze, że 
gdybym — przez jakiś wypadek nadzwy­
czajny — został mianowany szefem pol­
skiego Sztabu Głównego, bynajmniej nie 
zasypiałbym słodko, ani nie wyrzekał się 
żadnego środka obrony z racji‘zawarcia 
paktu o nieagresji z Rosją sowiecką.

Ale, pomiędzy przypisywaniem dane­
mu aktowi jakiegoś znaczenia mistyczne, 
go, absolutnego, a pomiędzy kwalifiko­
waniem go zgóry jako szkodliwego, jest 
jeszcze wielka odległość i oceny pośred­
nie, jakie dyktuje rozsądek. Należy zadać 
sobie pytanie: — co byłoby szczególnie 
katastrofalne dla Europy w sytuacji obe-

Emigracja z kraju
W ciągu lutego r'b wyjechały z Potoki 

transporty emigrantów do Stanów Zjednoczo 
jych A P., Kanady, Brazylii, Argentyny, Frań 
cii i innych krajów w liczbie około 717 osób, 
przygotowane całkowicie do podróży przez 
Syndykat Emigracyjny.

Syndykat bezpłatnie załatwił wszelkie for» 
...Jności. oraz udzieli! emigrantom opieki 

podróżą i w czasie jej trwania. 

cnej? Katastrofą mogłoby grozić zwycię­
stwo partji zwolenników rewizjonizmu 
na drodze gwałtu w Niemczech, gdyby 
partja ta znalazła poparcie natychmiasto­
we w Europie. Mogłaby je znaleźć albo 
w Sowietach, albo w czynnikach irreden- 
tystycznych Europy centralnej, dotych. 
czas nieustabilizowanej i pragnącej 
zmian. Wreszcie, partja ta mogłaby 
ewentualnie liczyć na żądzę ekspansji, 
któraby popchnęła Italję do zajęcia sta­
nowiska wojowniczego wobec Francji.

Jeśli chodzi o tę trzecią ewentualność, 
gdy się ją rozpatrzy zbliska, należy 
stwierdzić, że jest ona mało prawdopodo­
bna. Prawdą jest, że Włochy są niezado­
wolone, że pragnęłyby powiększyć swoje 
miejsce pod słońcem, ale od tego daleko, 
by miały się rzucić w awanturę wojenną, 
tembardziej, gdy Francja może liczyć co- 
najmniej na życzliwą neutralność ze stro­
ny Imperjum Brytyjskiego. W każdym 
razie, polityka zdrowego porozumienia 
pomiędzy Francją i Włochami usuwa sta­
nowczo tę ewentualność.

Drugie niebezpieczeństwo wypływa 
ze stanowiska Związku Sowieckiego, i w 
ocenie tego stanowiska nie zadajemy 
sobie zwykle trudu głębszego namysłu. 
Z jednej strony mówi się, że Sowiety nie 
są państwem, jak wszelkie inne, gdyż ich 
imperjalizm nie polega na dążeniu do pa­
nowania politycznego, lecz do triumfu 
pewnej doktryny. Z drugiej jednak stro­
ny, podejrzewa się Sowiety, o pewne pla­
ny w związku z tradycjami dawnej dy­
plomacji rosyjskiej. Jest to sprzeczne z 
sobą. Bo jedno z dwojga: — albo Ill-a

W mitrze biskupie! I czapce strzclecklcl 
na szańcach obronnych Idei mocarstwowej Polski

Zamknął oczy na wieki ks. biskup 
Władysław Bandurski. I zamknęły się na 
wieki te usta, które przed wojną świato­
wą głosiły, że bliskie już jest wyzwolenie 
Polski, podczas wojny krzepiły na duchu 
żołnierza, walczącego o niepodległość 
Polski, — a po wojnie modliły się, by nie 
został zmarnowany wysiłek, dzięki które­
mu powstało wolne Państwo Polskie. W 
tych trzech okresach — przed wojną, 
podczas wojny i po wojnie — postać 
Zmarłego zapisała się ku wiecznej pamię­
ci w historji narodu. Dzisiaj, kiedy Go 
nie stało między nami, budzą się wspom­
nienia. — Widzimy Biskupa-Żołnierza w 
świetle Jego niespożytej działalności.

Było to we Lwowie przed wybuchem 
światowej wojny. Zmarł właśnie ostatni 
członek Rządu Narodowego z r. 1863-go, 
Józef Janowski. Na cmentarzu, nad o- 
twartą mogiłą, stanął w sinej kurtce 
strzeleckiej mąż o przenikliwym, wzroku, 
krzaczastych brwiach, twarzy, okolonej 
czarną brodą. Mówił o roku 1863, o ideo- 
logji czynu zbrojnego, o konieczności 
przygotowań do zbliżającej się chwili, 
kiedy przed miodem pokole’niem stanie 
dylemat: bić się pod zaborczym mundu­
rem, czy we własnych szeregach... Obok 

Rozkaz do szeregów sirzclceliieli
Po zgonie Ks. Biskupa Bandurskiego

Komendant Główny Związku Strzeleckiego 
wydał z powodu śmierci J. E. Ks. Biskupa 
Władysława Bandurskiego następujący rozkaz 
do szeregów strzeleckich:

„Strzelcy! Społeczeństwo polskie dotknięte 
zostało bolesnym ciosem. Niespodziewanie 
zmarł J. E. Ks. Biskup Dr. Władysław Ban­
durski, wielki kapłan i wybitny działacz legio­
nowy, zespolony z ideją strzelecką uczestnic­
twem w bojowym czynie Strzelców i Legioni­
stów na polu odzyskania niepodległości.

Zasługi zmarłego Pasterza Legionowego 
liczne Jego kazania do narodu polskiego, gło­
szące przed wybuchem wojny światowej, blis­
kość wyzwolenia Polski z niewoli, a po odzy­
skaniu niepodległości budująco konsolidację 
duchową naszego społeczeństwa, Jego udział 

‘ w walkach legjonowycb, ńwietna działalność

międzynarodówka ma znaczenie decydu­
jące w Rosji, a w takim razie będzie ona 
oczekiwała na swą godzinę zaburzeń we­
wnętrznych i osłabienia władzy w innych 
państwach, a wówczas nie zechce zuży­
wać swych sił, by dopomóc jednemu pań­
stwu burżuazyjnemu do podboju innego 
państwa burżuazyjnego, — albo też Sta­
lin jest szefem imperjalistycznego pań­
stwa rosyjskiego, a w takim razie jego 
ambicje podbojów terytorjalnych kiero­
wać się mogą tylko ku Azji albo też — 
cieśninom (Konstantynopol — przyp. 
red.). W każdym razie, jeśli pakt o niea­
gresji nie uśpi czujności Polski, nic ona 
nie straci na jego zawarciu. Wzmocni on, 
w każdym razie, wzajemne zaufanie po­
między kontrahentami, co ułatwi wza­
jemne stosunki gospodarcze. Nie można 
tedy powiedzieć, że pakt ten nie jest po­
żyteczny.

Co się tyczy trzeciego niebezpieczeń­
stwa, które mogłoby mieć fatalne dla Eu­
ropy znaczenie ze względu na niemiecki 
ruch odwetowy, — wypływa ono ze zu 
bożenia i niestałości Europy centralnej. 
Ale tutaj nie jesteśmy już bezczynni. 
Rozpoczęły się już interesujące rozmowy 
pomiędzy decydującemi czynnikami wę- 
gierskiemi i czeskiemi. Podczas swej osta­
tniej podróży do Węgier — przed kilko­
ma zaledwie tygodniami — stwierdziłem, 
że idea zbliżenia pomiędzy Węgrami i 
Małą Ententą robi tam szybkie postępy 
zarówno pomiędzy legitymiśtami, jak ; 
liberałami. Prawda, że hr. Bethlen ma in­
ną politykę, której celem jest przeciąć 
Małą Ententę w kierunku przekątnej.

Józefa Piłsudskiego — bo On to przema­
wiał nad otwartym grobem ostatniego 
członka Rządu Narodowego z r. 1863 i 
On to malował wizję przyszłych kadr 
wojska polskiego — znajdował się bi- 
skup-sufragan djecezji lwowskiej, ks. 
Władysław Bandurski. Miał wygłosić ża­
łobną mowę, ale zamiast tej oświadczył 
głośno, by wszyscy wokół usłyszeli: — 
Po taktem przemówieniu już się nie mó­
wi! Już się czyni! Idzie się na bój! Na 
rozkaz!

W tym momencie zawiązała się ta 
unja wspólnoty, do ostatniego tchnienia 
łącząca zmarłego właśnie ks. biskupa 
Bandurskiego z czynem niepodległościo­
wym, ta misja służby dla idei własnej 
państwowości, przyświecająca wszelakiej 
działalności zgasłego kapłana - patrjoty: 
„już się nie mówi! Już się czyni! Na roz­
kaz!“

To też w konsekwencji tego hasła, jak*e 
ks. biskup Bandurski postawił sobie i 
krzewił wśród otoczenia z chwilą, kiedy 
Legjony ruszyły na pole walki, bez wa­
hania zamienił mitrę biskupią na czapkę 
strzelecką, ozdobioną Orłem Białym. Na 
polanach leśnych, tuż za okopami frontu, 
zjawił się otoczony rzędami wypełzły ch 

pisarska oraz nieustająca do dnia śmierci pra­
ca społeczna i wychowawcza, stawiają Go w 
rzędzie najzasłużcńszych obywateli Odrodzo­
nego Państwa.

Za te zasługi i za przyjaźń, jaką obdarzał 
organizację i ruch strzelecki, Związek Strze­
lecki przed laty nadał Zmarłemu zaszczytne 
miano członka honorowego. Dziś od nas od­
szedł. Pozostawił w społeczeństwie polskiem 
i w dziesiątkach tysięcy miłujących Go serc 
strzeleckich nieutulony żal oraz przykład ofiar 
nego Swojego życia do naśladowania.

Strzelcy ! W twardej, strzeleckiej pracy 
nad budowaniem przyszłości Państwa, ; iech 
nam zawsze przyświeca szlachetna i zadłużona 
postać Wielkiego Kaznodziei i Obywatela! — 
Cześć Jego świetlanej Pa­
mięć i’.“

Według projektu hr. Bethlena, miałyby 
związać się przymierzem: Włochy, Wę­
gry i Rumun ja. Juz przed dwoma miesią­
cami, podczas pewnego polowania, da­
wny premjcr węgierski zaczął wykładać 
ten plan królowi. Karolowi rumuńskiemu, 
dając do zrozumienia, że konsekwencją 
ziszczenia tego planu mogłoby być połą­
czenie Węgier unią personalną z Rumu 
nją pod berłem króla Karola. Ale wię­
kszość Madziarów nie zgadza się na te 
plany. Węgrzy są rozczarowani stosun­
kami politycznemi z Włochami, jak zre­
sztą z każdym, kto usiłował ich uwodz;ć 
nieziszczalnem marzeniem bliskiej napra-s 
wy granic.

Jeśli Polska opanuje swój niepokój 
instynktowny na widok tworzącego się 
na granicy południowej wielkiego związ­
ku państw, spostrzeże łatwo, że otwiera 
się przed nią w tym kierunku droga wyj­
ścia, przedewszystkiem zaś, że ma to bar­
dzo doniosłe znaczenie dla jej konsolida­
cji terytorjalnej. Z chwilą, gdy Niemcy 
będą wiedziały, że Austrja i Węgry, m 
wypadek konfliktu Niemiec z Polską 
wciągnięte w nowy kompleks solidarno­
ści interesów’, nie pójdą na żadne awan­
tury, — z tą chwulą będą ono miały mo­
tyw bardzo poważny, by się orjentować 
w kierunku rozsądku, nie zaś — szaleń­
stwa. Któż nie spostrzeże, że w tern zy­
skuje Polska atut pierwszorzędny/

Tak więc, jeśli-z jednej strony roz­
mowy z Moskwą nie są bynajmniej bez 
znaczenia, z drugiej zaś porozumienie w 
Europie centralnej powinno stać się no­
wą, o realnej wartości gwarancją poko­
ju, — nie wątpię, że rozsądny i przewi­
dujący minister A, Zaleski sprzyja poro­
zumieniu w tych obydwóch dziedzinach.

Wobec możliwości zaburzeń w Euro­
pie, — nie wystarcza jęczeć, narzekać i 
szerzyć alarmy. Trzeba, by ludzie świa­
domej woli skupili się dokoła każdego 
przedsięwzięcia, które jest zdrowe, i które 
ma na celu zapobiec niepokojom.

z ziemianek, z postojów rezerw żołnierzy, 
by krzepić ich duchowo, zagrzewać do 
ciężkiej służby. Dostarczał do plecaków 
żołnierskich broszur, które odczytywane 
przy migotliwem świetle gwiazd czy kop­
cącym kaganku, stanowiły strawę ducho­
wą walczącego dla Polski żołnierza. — 
Wśród gorszych jeszcze od trudów bite­
wnych zmagań orjentacyjnych, szar­
piących dusze oficerskie i żołnierskie, nie­
cił płomień wytrwania przy sztandarze 
ideowym, jaki nad ówczesnem pokole­
niem rozwinął Józef Piłsudski.

I tę misję swą wypełniał do końca ży­
cia. Nic ustała ona wówczas, gdy zamil­
kły na froncie odgłosy strzałów armatnich 
i karabinowych, ani wtedy, kiedy spokój 
zapanował u granic Rzeczypospolitej. Ks. 
biskup Bandurski stał się odtąd pionie­
rem i wyrazicielem idei, że zmartwych­
wstała Polska nie może nawrócić do tych 
przywar, które przebujaly .indywidualizm 
rozkrzewił w czasach przedrozbiorowych 
i które stały się jedną z głównych przy­
czyn upadku państwa. »Słowem i piórem, 
przepojonem głębią uczuć i myśli, walczy 
w obronie tej idei. Świetlana postać ka­
płana, duszpasterza, natchnionego mówcy 
i znakomitego pisarza staje również i w 
ostatniem dziesięcioleciu lat pokoju na 
szańcach obronnych idei państwa, świeci 
całemu polskiemu duchowieństwu przy­
kładem. Dostojny kapłan i wielki patrjo­
ta, prawdziwie po chrześcijańsku miłują­
cy, stanic się w. pamięci naszej idealnym 
wzorem polskiego księdza katolickiego.

Cześć świetlanej pamięci tego Jasnego 
Ducha i Niezłomnego Rycerza w służb’e 
Wiary i Rzeczypospolitej.

Siraig Kruppa
Ciężki kryzys jaki przeżywał przemysł świa 

towy w roku ub. odbił się m. in. także w po» 
ważnym stopniu na zakładach „Fryderyk 
Krupp“, Sp. Akc. w Essen. Zamknięcie bilem« 
sowę tego olbrzymiego przedsiębiorstwa za r. 
1931 wykazuje stratę w wysokości 10,88 milj. 
RM. Po dodaniu strat z poprzedniego roku w 
wysokości 2,53 miłj. RMk po-wstaje ogól«» 
strata — 13,4 milj. Rmk.
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Stawa Brianda na Klepsydrze świata
— w krainie wiecznego pokojuApostoł pokoju

Jedćr. z najwybitniejszych mężów stanu 
Europy, zelazny minister, jak o nim mó­
wiono, czarodziej polityczny i krasomów­
ca, Arystydes Briand już nie żyje.

Sława Brianda w Europie w os*ataich 
dziesięć u latach święciła triumfy. Gw az- 
da jego misji i apostolstwa politycznego 
zbladła dopiero przed rokiem. Jego kar­
iera polityczna obfitowała w bogaty ma- 
terjał i zdarzenia, będące przedmiotem 
uwagi całej opinji europejskiej. Zaczął od 
pracy adwokackiej. Już w 20-tym roku 
życia otworzył kancelarję. Stąd przerzu­
cił się do pracy społecznej, pracy politycz­
nej, publicystycznej i t. d. Nazw;sko jego 
staje się wiecznie głośne we wszystkich 
stolicach świata a zwłaszcza w Genew e.

Liga Narodód, Paneuropa pozostaną | 
na zawsze związane z nazwiskiem Brian­
da,

Był on szermierzem wielkiej idei bra­
terstwa ludów. Nie tak dawno — bo w 
lecie ubiegłego roku Briand w czas'e po­
bytu swego w Berlinie składał ze wzrusze­
niem kwiaty na grobie przyjaciela swego 
Stresemanna. Może już wówczas przeczu­
wał — że sam niebawem odejdzie jego śla­
dami w krainę gdzie panuje Pokój Wieku­
isty...

ODGŁOSY W BERLINIE.
Dziś gdy już obaj ci rzecznicy porozu­

mienia francusko-niemieckiego spoczęli w 
grobie zbliżenie obu tych narodów jest 
bardziej oddalone niż dawniej. To też 
rzecz zrozumiała, że śmierć Brianda wy­
wołała w berlińskich kołach politycznych 
olbrzymie wrażenie, W Niemczech — pi­
zze m. iu. we wspomnieniu pośmiertnem 
biuro Cont. — zachowają dla wielkiego pio­
niera porozumienia francusko-niemieckiego 
wazęczną pełną czci pamięć.

WRAŻENIE W LONDYNIE 
T WASZYNGTONIE.

Śmierć Brianda wywołała i w Londynie 
olbrzymie wrażenie. W Izbie Gm'n sir 
Austen Chamberlain wygłosił przemówie­
nie, poświęcone pamięci Brianda, którego 
nazwał swoim serdecznym przyjacielem. 
Chamberlain głosem niezwykle wzruszo­
nym ośw.adczył z naciskiem, że nikt lepiej 
od Brianda nie zasłużył się sprawie poko­
ju, Przemówienie Chamberlaina cała Izba 
wysłuchała stojąc z wielkiem wzruszeniem.

Mac Donald przesłał na ręce premie­
ra Tard'ei’ depeszę. Imię Brianda — mówi 
depesza — pozostanie sławne na zawsze.

W Waszyngtonie wiadomość o śmierci 
Brianda wywołała w kołach politycznych i 
dyplomatycznych żywe poruszenie. Poza 
depeszą prezydenta Hoovera do prezyden­
ta republiki francuskiej sekretarz stanu

Skarga Ludendorffa 
oddalona

Sąd monachijski oddalił skargę gen. Lu­
dendorffa przeciwko biskupowi Regens­
burga, ks. dr. Buchbergerowi, za rzekomą 
obrazę osoby Ludendorffa. W wywodach 
swoich sad stwierdza, że wystąpienie bis­
kupa Bucbbergera nie było „zbyt ostre“. 
Faktem jest natomiast, że gen. Ludendorff 
oraz jego małżonka w ostatn m czas:e wy­
dali cały szereg publikacyj, w których 
ostro zwalczają i poniżają chrystjanizm. 
Treść tych publikacyj spotkała s*ę z naj­
ostrzejszemu sprzeciwami zarówno ze stro­
ny katolickiej jak i protestanckiej. Dalej 
stwierdza orzeczenie sądowe, że biskup ma 
prawo, -i zarazem obowiązek os'rzegać 
wiernych .swej diecezji przed lektura, któ­
ra jest niebezpieczną dla wiary. Z brzm. e- 
nia słów b skupa oraz okoliczności wyn:ka, 
że aczkolwiek były one ostre, nie stanowią 
iednak obrazy osoby skarżącego.

Ograniczenie wwozu 
węgla do Niemoce

Komisarz węglowy Rzeszy Niemieckiej 
obniżył kontyngent wwozu węgla w ciągu 
kwietnia o 50.000 ton. Zarządzenie to odbijc 

niewątpliwie na przywozie do Niemiec 
węgla angielskiego, a uzasadniono jest spad» 
kicną funta i szczcgóhiio ułatwioną wskutek 
tego konkurencją ze strony tego węgla Kon» 

, kurencja ta dajc się głównie we znaki węglo 
wi zagłębia Ruhry Przywóz węgla angielskie» 
go zaczął silnie wzrastać od października to» 

ubiegłego.

Stimson wysłał do prcmjera Tardieu tele­
gram kondolencyjny, w którym sław: nie­
śmiertelne wysiłki Brianda na rzecz po­
koju.

PODPIS BRIANDA NA TRAKTACIE 
PRZYJAŹNI FRANCJI Z POLSKĄ.
Minister Zaleski przebywający w Gene­

wie udz’CLi korespondentów’’ agencji Ha- 
vasa następującego wywiadu:

Z głębnkiem wzruszeniem dowiedziałem 
się o śmierci p. Brianda. Jest to okrutna 
strata dla Francji i dla Ligi Narodów. P. 
Briand zsjmował przez długie lata wyjąt­
kowe stanowisko w Lidze. Jego oddan’e 
sprawie pokoju, jego nieporównany talent, 
jego płomienny duch, szukający wszystkie*

Z niedalekie! przeszłości

Kiedy w lecie ub. roku podczas pobytu w Berlinie wielki mąż stanu Francji składał wiązani 
kę róż na grobie Stresemanna z którym współ pracował nad utrwaleniem pokoju, nie przy*

puszczał nikt, że sam niebawem odejdzie m zaświaty.

Aktualne 
zagadnienia gospodarcze 

na zjeździć naczelników wydziałów przemysłów yeti
W Ministerstwie Przemysłu i Handlu od­

był się w Warszawie zjazd naczelników i kie­
rowników wojewódzkich wydziałów przemy­
słowych w celu omówienia aktualnych zagad­
nień gospodarczych, w związku z działalnością 
tych wydziałów. Zjazd, któremu przewodni- 
•zył dyr. dep. przemysłowego M. P. i H. p. M. 
Kandel, zagaił dłuższem przemówieniem p. mi­
nister Dr. F. Zarzycki, w którem m. in. pod­
kreślił możność wspólnego zetknięcia się ucze­
stników zjazdu na terenie Ministerstwa oraz 
podkreślił konieczność całkowitego sharmoni- 
zowania pracy naczelników wojewódzkich wy­
działów przemysłowych z postulatami, wy- 
tkniętemi przez Min. Przem. i Handlu.

Omawiając poszczególne zagadnienia gospo-

Ubezpieczenia społeczne w Selmie
Reforma ma na celu zespolenie klasy pracującei 

z losami paksiwa
Rządowe projekty ustawy o ubezpieczeń 

niach społecznych znalazły się już na warszta» 
cie obrad w Sejmie. W toku pierwszego czy» 
tania przemawia! minister pracy i opieki spo» 
lecznej p. Hubicki, który stwierdził, że wilie» 
siono projekty stanowią dwa odrębne kom» 
plek.sy zagadnień. Do pierwszego należy no» 
welizacja ustawy o ubezpieczeniach na wypa-- 
dek bezrobocia, wprowadzająca restrykcje w 
tej dziedzinie zc względu na równowagę bud» 
żetu. Wprowadzone projektem ograniczenia 
zasiłków dla bezrobotnych będą niewątpliwie 
boleśnie przez nich odczuwane. Jednak tyb 
ko przy tych ograniczeniach możliwe będzie 
wypłacanie nadal zasiłków dla bezrobotnych.

Drugi kompleks stanowią pozostałe trzy 
projekty. Przewodnią ich myślą jest wzmóc; 
nienie państwowości i zespolenie klasy pracu» 
jącej z losami państwa. Projekty te mają na 
celu wprowadzenie ubezpieczenia robotników 
ua starość oraz na wypadek śmierci lub nie* 

go, co łączy narody, uczyniły z niego mę­
ża, w którym zbiorowa wola pokoju znala­
zła swe uueobnienie-

W Polsce pamiętamy także, że p. Briand 
był tym, który podpisał traktat sojuszu 
francusko-polskiego, traktat, będący wyra­
zem tak bliskich i tak serdecznych stosun­
ków, łączących oba kraje, a którego celem 
jest przyczyniać się do utrzymania pokoju 
europejskiego."

OSTATNIE CHWILE BRIANDA.
Dr. Emery, który pielęgnował do osta­

tniej chwili Brianda i był obecny przy je­
go zgon.e oświadczył przedstawieniom 
prasy, że Briand zmarł na rodzaj apoplek­
sji błon mózgowych bez bólu.

darcze, jako to: sprawy popierania eksportu, 
polityki celnej, taryfowej i t. p., p. minister 
Zarzycki położył nacisk na to, ażeby w pracy 
swojej na terenach wojewódzkich uczestnicy 
zjazdu kierowali się uzgodnionemi postulatami 
polityki Państwa.

Porządek dzienny obejmował in. in. sprawy 
możliwości gromadzenia dla Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu przez wojewódzkie wy­
działy przemysłowe matorjałów i spostrzeżeń 
o wpływie działalności karteli na życie gospo­
darcze danego okręgu, sprawy nadzoru nad 
działalnością izb rzemieślniczych, opinjowanie 
przez urzędy wojewódzkie budżetów tych izb, 
sprawy przemysłu oraz cały szereg zagadnień 
bieżących.

zdolności do zarobkowania na całym obszarze 
państwa.

zakresie ubezpieczenia od wypadków 
projekt przewiduje polepszenie świadczeń. — 
Świadczenia emerytalne i wypadkowe byłyby 
lepsze, gdyby nie konieczność pokrycia de» 
ficytów, istniejących w ubezpieczeniach dlu« 
goterminowych na obszarze ziem zachodnich, 
a wynoszących przeszło 300 miljonów’.

W związku z wprowadzeniem zabczpie» 
czenia emerytalnego, składki na ubezpieczenie 
chorobowe ulegają zmniejszeniu, redukcji ule» 
ga też zakres obowiązkowych świadczeń, 
udzielanych przez kasę. Niemniej projekt 
przewiduje możność udzielania świadczeń do» 
datkowych do wysokości świadczeń obecnie 
obowiązujących, a nawet w okresach pomyśl» 
nych do udzielania świadczeń nadzwyczaj» 
nych.

Ustawa ubezpieczeniowa wprowadza sca» 
(cnie organizacyjne poszczególnych działów

Zbyt wiele mają- 
a leszcze krzyczą

Zdemaskowanie roboty 
niemieckie« w Polsce

Na ostatuiem posiedzeniu Senatu sen. Pn. 
wolec ze Śląsku przedstawił knowania pewnego 
odłamu niemieckiej mniejszości w Polsce. Mów­
ca m. in. stwierdził: „Niemcy narzucają nam 
walkę, a potom, gdy ta walka jest, to w swo­
ich enuncjacjach i deklaracjach żalą się. Ja 
jestem gotów stanąć w obronie każdego lojal­
nego Niemca na Śląsku, ale żaden Polak nie 
zgodzi się na to, ażeby w wolnej Polsce Niem­
cy osiągali zdobycze polityczne Wśród więk­
szości polskiej.

Nawiązując do przemówienia sen. Pania 
(kt niem.), sen. Pawelec stwierdza fakt, że 
akurat p. sen. Pant jost profesorem w gimna­
zjum i pobiera swoje pobory, jest posłem do 
Sejmu śląskiego i pobiera tam djety, jest sena­
torem w tej Izbie i pobiera djety i nikt mu 
w tern nic przeszkadza. Jeździ zaś w swoich 
podróżach agitacyjnych nietylko po śląska, ale 
po całej Polsce i wygłasza takie deklaracje, 
jak tutaj, nietylko u nas, ale i wo Wrocławiu 
i w Gliwicach i nikt mu nie stoi na przeszko­
dzie. Akurat z ust tego człowieka usłyszałem, 
źc my nic dajemy Niemcom prawa do życia. 
Albo to jest koszmarne nieporozumienie, albo 
jakaś celowa deklaracja służąoa pewnym celom 
politycznym Volksbundu. Jeżeliby już ni? cho­
dziło o p. sen. Panta, ale o całą mniejszość nie­
miecką, to stwierdzić muszę, że oui mają 7 or- 
ganizacyj zawodowych, któro obejmują 234 
filje i 18.000 członków, — na samym Śląsku 
tylko, że mają 9 organizacyj politycznych, 
obejmujących 6 filij i 40.000 członków; a pod 
względem kulturalno-oświatowym mają 124 
organizacje, 238 filij i około 53.000 członków, 
mnją 56 organizacyj gimnastyczno-sportowych 
i 16.000 członków, mają innych organizacyj 76 
i około 7.000 członków, mają 53 bańków i w 
tern do dyspozycji duże banki, jak: Doutscher 
Bank, Dresdnoi’ Bank i Darmstaedter Bank, 
mają 306 bibljotck zo 120.000 tomów i że w 
czasach polskich te bibljotcki wzrosły z 70 na 
306, a tomy książek w czasach polskich wzro­
sły z 5000 na 120.000. I tutaj deklaruje się, 
że Niemcy „nie mają“ prawa do życia.“

Przemówienie sen. Pawolca przyjęła izba 
senacka oklaskami.

Stocznia w Nakskow bez 
zamówień

Znana stocznia duńska w Nakskov 
(„Nakskov Skibsvaerft"), która między tn- 
nemi wybudowała ostatnio dla P.P. „Żeglu­
ga Polska*' w Gdyni dwa statki ..Śląsk“ 
i „Cieszyn'*, stoi obecnie w obliczu zupeł­
nego unieruchomienia, W budowie ua sto­
czni znajduje się tylko jeden motorowy cy­
sternowiec, zamówiony przez pewną firmę 
norweską, która w dodatku wystąpiła przed 
paru dniami do dyrekcji stoczni z prośbą 
o przesunięcie terminu dostawy tego sta­
tku do roku 1933. Jeżeli stocznia nie 
otrzyma żadnych dalszych zamówień, to 
będzie musiała zredukować liczbę swoich 
pracowników do 200 osób. W każdym ra­
zie niema prawie żadnych widoków na ja­
kieś zamówienia. W dodatku budowa no­
wego promu kolejowego na Wielkim BeL 
cie, na którą stocznia liczyła, powierzona 
została innej firmie. W'obec tego groź: re­
dukcja około 1.000 pracowników stoczni.

(«)

ubezpieczeń przy uproszczonej konstrukcji in» 
stytucji ubezpieczeń. Zachowana zostaje od» 
rębność działu ubezpieczenia pracowników 
umysłowych bez uszczuplenia uprawnień. — 
Rząd uznał za niemożliwe zwiększenie istnie» 
jących obciążeń socjalnych.

Upoważniony jestem przez prcmjera dc 
oświadczenia — kończy! p. minister — że 
rząd pragnąłby, aby trzy pierwsze w kolej» 
ności i porządku dzisiejszych obrad projekty 
ustaw zostały uchwalone w normalnej drodze 
ustawodawczej, jeśli więc nic w ciągu obecnej, 
to na przyszłej sesji ciał ustawodawczych. — 
Rząd bowiem świadom jest trudności, jakie 
wywołałoby wprowadzenie tak zasadniczych 
przeobrażeń w ustawodawstwie socjaluem w 
drodze rozporządzeń Prezydenta Rzplitej.

W dyskusji przedstawiciel socjalistów z»> 
powiedział „bezwzględną walkę“ przeciwko 
powyższym projektom.
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Al Capone w więzieniu
Szef bandptow dba o reklamę — Groteskowa ofiara 

i wyczekiwanie
póki Al Cfcpone był na wolności, komitet 
„sześciu” mógł się pochwaEć często suk­
cesami, gdyż Capone szedł mu na rękę i 
pomagał w tępieniu band, konkurujących 
z jego bandą.

Od czasu uwięzienia króla gangsterów. 
Chicago stało się zn«owu widownią krwa­
wych zamachów i zbrodni, które mnożą się 
z dnia na dzień. Fakt terr naprowadził ró­
żne sfery i ludzi w Chicago na myśl, czy 
nie byłoby lepiej dla bezpieczeństwa mia­
sta wypuścić Al Capone z więzienia i po­
zwolić mn „działać", skoro policja i detek­
tywi prywatni nie mogą sobie dać rady ze

Al Capone, krót bandytów i szmuglerów 
chicagoskich, siedzi w więzieniu. Choć 
zamknięty za kratami nie przestaje Al 
dbać o rekiamę: ofiarował 10.000 dolarów 
jako nagrodę za odszukanie synka Lind- 
bergha. Groteska w pojęciu europejakiem! 
Szef bandytów występuje przeciw bandy­
tom i ofiaruje nagrodę policji za wykryce 
sprawców porwania. W Ameryce gest Ca­
pone wywołał jednak „dobre“ wrażenie.

świaiem przestępców. Doszło nawet do te­
go, że komitet „sześciu“, widząc, iż wszyst­
kie jego wysiłki idą na marne, przestał 
subsy.djować policję i utrzymywać własnych 
detektywów.

Nie będzie zatem nic dziwnego, jeśli pe­
wnego pięknego dnia opinja i publiczność 
amerykańska s’ę dowie, że Capone „uregu­
lował swe zaległości w stosunku do skar­
bu“... i został wypuszczony na wolność.

Gest, z jakim Capone ofiarował 10 000 
dolarów r.a wykrycie sprawców porwania 
synka płk. Lindbergha, nabiera w tych wa­
runkach osobliwego^znaczenia i wymowy.

,ł

0

Środek tak wspaniale namie­
rzający bóle, jest często przed­
miotem podrabiania. Dla­
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak »• 
opakowanie opatrzone są 

znakiem BAYER .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIR1NA!

ffiekord ślizgowca
Z Miami Beach, we Florydzie, donoszą, 
znany sportowiec amerykański, G. Wood,

lic kosztują wojno

Al Capone siedzi w więzien'u wzoro- 
wem Cook Country w Chicago, nie zbywa 
mu na niczem w celi więziennej, ob’ady 
otrzymuje z domu, do pracy przymusowej 
nikt go n.e zapędza, tyle tylko, że musi 
wstawać m szóstej rano. Zażywa dowoll 
spaceru na korytarzu więziennymi oraz w 
sali ogólnej, gdzie od czasu do czasu gra 
w karty z partnerami z innych cel. Stały 
jego krawiec dostarcza Al‘owi co pewien 
czas nowego ubrania na jedwabiu, wyko­
nanego wg. «ostatniego modelu.

Więzienie Cook Couirtry oblegane jest 
przez reporterów, którzy zjeżdżają tu ze 
wszystkich krańców Stanów, w nadzieji. że 
uda się .m uzyskać wywiad z królem gang­
sterów. Początkowo Al Capone nie odma­
wiał nikomu i udzielał najrozmaitszych in- 
formacyj o sobie prasie amerykańskiej Pó­
źniej jednak, idąc za radą swego adwoka­
ta, znanego asa sądowego, Ahen‘a, zmienił 
taktykę i coraz częściej odprawia reporte­
rów z niczem. Capone, skazany został na 
11 łat więzienia za podanie fałszywej cyfry 
dochodów urzędowi skarbowemu. Adwo­
kat spodziewa się jednak, że zdoła prze- 
prowadz.ć dowód niewinności swego kli- 
jenta przc.d sądem najwyższym, przeto do­
radza mu wstrzęmiężliwość w operowaniu 
reklamą prasową.

Tymczasem, gdy Capone siedzi za kratą, 
dzieją się w Chicago rzeczy, których wy­
mowa zaczyna działać na korzyść unieru­
chomionego króla świata podziemnego. W 
Chicago utworzył się swego czasu komitet 
tajny „sześciu“ (multimiljonerów), który nie 
szczędził ani wysiłków, ani pieniędzy, aby 
wytępić bandytyzm, wykryć 1 oddać w rę­
ce policji przestępców, operujących we 
dnie i w nocy rewolwerem i nożem. Do-

Jak obliczono, Anglja zadłużyła się na 20 
miliardów franków (złotych), walcząc prze» 
ciwko Napoleonowi I od 1791 do 1814 r. Woj 
ny napoleońskie kosztowały Francję od 1802 
do 1815 r. 5 'miliardów franków. Od wojny 
krymskiej (1854—55) do pokoju frankfurckie» 
go (1871) państwa europejskie wydały na woj 
nę 25 miljardów. Z sumy tej przypada na 
jedną tylko wojnę francus.ko^pruską (1870— 
71) 12 i pól miljarda.

Co się tyczy wielkiej wojny to w 1918 roku 
każdy jej dzień kosztował Francję 125 miljot 
nów franków. Bilans zaś tej wojny przedsta» 
wia się, jak następuje: szkody wyrządzone

podczas tej wojny Francji, wynoszą 88 miljar 
dów; Niemcy zadłużyły się na sumę 689 mili 
jardów; według zaś planu Younga państwa ko 
alicji mają zapłacie w ciągu 60 l’at Stanom 
Zjednoczonym 520 miljardów

Aby uprzytomnić sobie ogrom tych sum 
dość powiedzieć, że z,a tych 125 miljonów, wy 
dawanych codziennie na wojnę, Francja ino* 
głąby budować dziennie po 8 szpitali o 400 
łóżkach każdy, a za 12 i pół miljardów fran» 
ków, które Francja i Niemcy wydały na sied 
miomicsicczną wojnę z 1870—71 r. moźnaby 
wykopać 30 kanałów żeglugowych tej wielko» 
ści, co kanał Suczki.

Bourbonowit! hiszpańscy zawarli paki
Donoszą z Madrytu, że odkąd ogłoszono 

manifest b. króla Iliszpianji Alfonsa i jegowu« 
ja ks# Karola Alfonsa Bourbońskiego w ko» 
lach' politycznych i prasowych toczą się .nieu» 
stanne dyskusje o autentyczności 
dokumentów.

Pozatem istnieje jeszcze trzeci 
który poprzedził dwa manifesty, 
obecnie. Dokument ten wyszedł z pod pióra 
b. posła karlistowskiego w dawnych Kortezach

tych dwu

dokument, 
ogłoszone

i stanowi on pakt zawarty między dwiema 
odnogami rodu Borbonów. Tekst jego opiewa 
miedzy innemi: podpisujący pakt, stawiając 
miłość Hiszpanii przed ich osobistemi aspi-ra» 
cjami, lub też konwenansami partji, jednoczą 
swoje wysiłki ażeby ocalić ich drogą ojczyz» 
nę od okropności komunizmu, do których pro 
wadzona jest ona przez obecne rządy bczboż 
ników.“

że
osiągnął podczas jazdy próbnej na swej płasko 
dennej łodzi motorowej „Miss America IX“ 
na przestrzeni jednej mili ang., szybkość 112 
mil 443 jardów (180 kita. 994 m.) na godzinę 
przy powtórnej zaś próbie — 111 mil 712 jar. 
dów (178 kim. 782 m) co stanowi rekord 
światowy dla ślizgowców

Wesoły kącik
REKLAMA

Fabryka sztucznych pereł ogłasza iv pismacn 
angielskich reklamę swoich fabrykatów:J

— O&tryga produkuje perły według meto* 
dy, której sekret jest nam nieznany. ' Aly zaś 
produkujemy nasze piękne perły według me-, 
tody, nieznanej ostrydze.

Znajomość języków
— Moja córka włada doskonale angielskim, 

francuskim, hiszpańskim i esperantem — chwa 
li się pani Braun.

— Co takiego? — dziwi się pani Mueller— 
włada esperantem?

— Tak droga pani, replikuje triumfalnie 
pani Braun, włada nim jak rodowita esperan* 
tystka.

ŚCISŁA ODPOWIEDZ
Na ulicy tv Sztockholmie zderzyło się auto 

prywatne z tramwajem. Policjant zwraca się 
do automobiłisty:

— Proszę podać nazwisko i adres
— Andersen, poste restante.

Recepto Edisona na szczęście
Praca, praca i jeszcze raz praca

Wśród papierów, pozostawionych przez 
króla wynalazców Edispna znaleziono rozpraw 
’kę pt.„Jak być szczęśliwym“ która obecnie 
została ogłoszona w jednym .z poczytnych ,ma 
•gazynów ‘ nowojorskich. Uwagi Edisona na» 
cechowane są taką mądrością, a jednocześnie 
rzucają tak znamienne światło na Edisona, 
że warto 
czyć...

„Dość 
licząc Lat 
szkolą szczęścia jest praca dająca nam uw; 
nętrzne zadowolenie. Wiciu ludzi pracuje tył»

je choćby w skróceniu — (przytos

wcześnie — piszc Edison — bo
17, doszedłem do przekonania że

'ko w tym celu aby zdobyć poklaski i uznanie 
swego otoczenia... Malarz pragnie, aby wszy» 
scy wielbili jego obrazy, poeta żąda uwielbię» 
nia dl'ą swych wierszy a uczony łaknie podzi» 
■wu dla swych wynalazków i poglądów.

Jakże fałszywo jest t'o stanowisko!.. Na 
ile przykrości człowieka naraża... Każda prze» 
cięż jednostka wybitniejsza musi napotykać 
ina opór — nu zawiść i nienwiść otoczenia. — 
Trzeba być odpornym na ten jad.. Należy 
wyrobić w sobie całkowitą obojętność dla te» 
go. co o nas ludzie mówią piszą i myślą.

Kto pracuje, tylko dla poklasku — musi

•być człowiekiem wiecznie nieszczęśliwym. — 
Zawsze bowiem znajdzie się gippiec, który 
uderza w same serce swą nikczemną złośliwo* 
ścią genjusza.

Dla tego — i ja wcześnie zrozumiałem to' 
i postanowiłem iść drogą .— anojem zdaniem 
— najprostszą i najpewniej wiodącą do szczę* 
iScia. Powie mi ktoś, że ja przecież nie mogę 
się uskarżać na brak uznania i sławy. Wierz* 
cie mi jednak, że było to dla mnie najzupel» 
niej obojętne. Istniała dla mnie tylko — praca 
praca i jeszcze, praca.

Upiór z Upity
286-1(1 rocznica narodzin „liberum veto“
Nogi długie i czarne sterczą mu, jak 

szczudła 
Ręce na krzyż złamane: twarz głęboko 

wchudła. 
Oblicze wywędzonc brud śmiertelny 

szpeci, 
Usta wy psute, przez nie ząb gdzie

niegdzie świeci. 
Zresztą nietknięta ciała zdrowego 

budowa. 
Dzikość, szpecąca żywych oblicza 

zbrodniarzy, 
Zda się dotąd zamarła grozić z jego 

twarzy: 
Dotąd zdradziecka radość u< ustach 

się uśmiecha. 
Gniew rozbójniczy u’ czole, nade 

brwiami pycha, 
Barki na dól pochylił, głowę na pierś- 

zwisnął 
Zda się, że ciężar hańby do ziemi go 

cisnął. 
Albo, że ręka gwałtu z piekieł go 

wywlekła. 
I znowu rad by gwałtem ]>owr a cać do 

piekła. 
(Adam Mickiewicz. Popas w Upicie).

9-go marca upływa 280 lat od dn:a w 
którym Władysław Siciński (v. Syciński), 
podstarościc upicki, poseł naówczas troc­
ki, sługa «Janusza Radziw:łła, urażony de­
kretem królewskim w sprawie ekonomji 
szawelsk:ei, swym jednym jedynym głosem 
„nie pozwolił" na żądaną przez króla pro­
longatę Sejmu.

Według tradycji, której pamięć przecho­
wała s-ę do niedawnych czasów „ziemia 
święta" nie przyjęła trupa Władysława* Sj- 
cińskiego. Jego trup poniewierał s’ę po 
karczmach żydowskich, ku postrachowi 
przejezdnych 2 dopiero w r. 1860 tym pro­
boszcz upicki umieścił go w specjalnej sza­
fie w kośc.ele miejscowym Trup nie roz­
łożył się . zachował pozycję stojącą. Tak 
przynajmn ej opisywał go Władysław Ma- 
leszewsk późniejszy założyciel „Biesiady 
Literackie« w „Tygodniku Illustrowanym" 
w r. 1860 (Zob. „Encyklopedia Staropol­
ska" Z. Glogera t. IV-ty str. 408):

Mickiewicz barwami grozy opisujący 
trupa Sicińskiego, dopatrując się w obliczu 
jego, nawet po śmierci, zbrodniczej „dzi­
kości", „zdradzieckiej radości", „gniewu 
rozbójniczego", wiernv był vz tym raz e

„głosowi ludu”, owej „wierze gminnej", 
która istotn e widziała w pośle upickim je­
dnego z największych zbrodniarzy w Rze­
czypospolitej, Był on wyklęty już za życia. 
Bodajeś z piekła n-e wyszedł, któryś zrzą­
dził takie nieszczęście! — zawołał któryś 
z senatorów na wieść o „nie pozwalam" 
Sicirisk.ego. — Amen! Amen" — przy­
twierdzili obecni.

„Tak zaśpiewano requiescat Sejmowi — 
pisze przygodny korespondent o tym wy­
padku -- bodaj że i Rzeczypospolitej", 
lak tedy ówczesna opinja publiczna nie 
myliła s-ę c«o do zgubnych następstw „li­
berum veto", zastosowanego poraź pierw­
szy przez Władysława Sicińskiego, jako je­
dnostkowego posła. Przeklinano Sicińskie- 
g«o, przeczuwano zgubę Rzplitej od truci­
zny zbytniej wolności,

A jednak, ogół szlachecki trwał pod hi­
pnozą czyi.u Sicińskiego przez lat 120 bli­
sko. (Ostatniego „zrywacza“ sejmów kro­
niki notu:ą pod datą 1762-go, Był t«o Mi­
chał Szymanowski, stolnik ciechanowsk’. 
Zerwał Sejm za 1500 dukatów rosyjskich), 
W owym czasie „liberum veto" wyrządza 
Rzeczypospolitej niesłychane szkody, dem«o- 
ralizuje szlachtę, wyniszcza z jej serc i 
mózgów świadomość dobra Ojczyzny i chęć I 
Jej służenia. 1

Rzecz Jos:oolita jest sparaliżowana, staje

się „pośni ewiskiem obcych", którzy drwrą 
sobie, że „Polacy giną, jak chcą i kiedy 
chcą", sejmy polskie są o-śmieszane publicz­
nie, na przedstawieniach kuglarsklch lub 
teatralnych w Holandji, w Wenecji, (Krzy­
sztof Opaliński). Od wygaśnięcia Jagiello­
nów w Rzeczypospolitej naogół zmarnowa­
ło się 53 sejmy, z czego 40 przeszło po wie- 
kopomnem wystąpieniu Sicińskiego Na 
przestrzeń, lat 1751—1760 (za Augusta 
III-go) ani jeden Sejm nie doszedł do sku­
tku. Polska stała się, dzięki instytucji „.li­
berum veró" igraszką w ręku obcych Pru­
sy, Rosja. Szwecja, Francja, zrywają sejmy 
zapomocą sprzedajnych posłów, za którymi 
stoją „familie" niagnąckie. Najwięcej sej­
mów zerwały Prusy, potem dopiero idzie 
Rosja, za nią — Francja,

„Liberum veto" jest wylęgarnią korup­
cja szkołą wybujałego egoizmu „braci — 
szlachty", narzędziem frymarki dobrem 
Rzplitej w ręku magnatów. Jest ono źró­
dłem najpierw układów „gwarancyjnych“, 
które zawierali pomiędzy sobą nas! ,.naj-, 
serdeczniejsi“ sąs.:edzi (Rosja, Prusy, Au- 
strja, Szwecja — w różnych kombinacjach 
wzajemnych), a następnie — planów roz­
biorowych, które wreszcie dokonały dz’eła 
zniszczen-.a Rzeczypospolitej. Obok zasady 
obieralności królów, obok konfederacji i ro- 
kmutów tiMda Wnr^ański „De noo pra«-

t
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Pod płaszczykiem alarmu — 
żądza odwetu

Antypolski manifest do ludności Prus Wschodnich
„Kónigsberger Allg. Zeilung" Nr. 112 

z dnia 7 bm, przynosi manifest do ludno­
ści Prus Wschodnich. Niewiadomo, czy to 
nowy film sensacyjny o „płonącej granicy“, 
czy prolog do „ukazu mobilizacyjnego“, 
czy jakjś manewr taktyczny, mający 
„usprawiedliwić" nieznane nam w tej chwi­
li jeszcze posunięcia czy dekrety.

Manirąst ten brzmi następująco:
— „Prusy Wschodnie gotowe na jak- 

najsilniejszy opór“. Nie niepokój, lecz moc- 
Chybione polskie nadzieje na sankcje.“

Po tych nagłówkach czytamy: „W ko­
łach politycznych i kompetentnych Prus 
Wschodnich zajmowano się ostatniem? 
dniami szczegółowo zaniepokojeniem!?) lu­
dności, powstałem w związku z opubliko­
waniem książki Nitrama p.t. .„Napad na 
Prusy Wschodnie", Ostatnie zajścia w 
Kłajpedzie oraz przemówienia polskie w 
Gdańsku przyczyniły się bardziej do wzro­
stu tego zaniepokojenia. Istnieje opinja, że 
zaniepokojenie to nie jest usprawiedliwio­
ne. Polacy nie mieli projektować!? napa­
du!!), usiłują raczej stworzyć prawne pod­
stawy do niego(??)). Gdyby konferencja 
reparacypa, która się odbędzie w lecie, nie 
przyniosła rezultatu, istnieje możliwość że 
zostałoby wówczas stwierdzone narusze­
nie planu Younga, i zaźądanoby sankcyj. 
W takim wypadku mogłaby Polska otrzy­
mać- tzw. sankcje wschodnie, to znaczy 
przyznaneby jej zostało prawo okupacji 
Prus Wschodnich!!) Zadaniem ludności 
rru« Wschodnich jest chwycenie się wszel­
kich środków, by się przygotować na 
ewentualność tego rodzaju napaści

Państwo niemieckie — czytamy dalej — 
nie odda Prus Wschodnich w żadnym ra-

Ułatwienia w zaopairy- 
wanlu rolników 

w nawozy sztuczne
Rad* Ministrów powzięła uchwalę, doty* 

cząc< ważnego dziś zagadnienia ułatwień w 
zaopatrywaniu rolników w nawozy sztuczne. 
Rada Ministrów postanowiła mianowicie udzie 
lió pewnych gwarancyj dla kredytowych tran 
sakcyj, »wiązanych ze sprzedażą rojnikom w 
bieżącym okresie wiosennym nawozów sztucz 
nych. Gwarancje te udzielane będą przedsięs 
b oratwom l Instytucjom, prowadzącym kredy 
i ową sprzedaż nawozów sztucznych z tern że 
udział państwa w ewentualnych stratach, któ 
re te transakcje mogą za sobą pociągnąć, nic 
może przekraczać 6 milj. zł.

Uchwala ta zmierza do ułatwienia rozsprze 
dąży nawozów sztucznych, gdyż pozwoli na 
mniej rygorystyczne stosowanie ograniczeń 
kredytowych w handlu nawozami sztucznemi 
Poaoistaje ona również w związku z nadchos 
dżącemi wiadomości o niezbyt pomyślnym 
stanie ozimin, który wymaga szerszego zasto« 
sowania nawozów sztucznych dla osiągnięcia 
możliwie najobfitszych plonów.

standa oboedientia") „liberum veto" iest je­
dnym z głównych powodów zguby Rzeczy­
pospolitej. która w okresie Jagiellonów by­
ła najpotężniejszem i najświetniejszem pań­
stwem w Europie środkowo-wschodniej. 
Zasada „Pberum veto:: jako „źrenicy wol­
ności", jako fundamentalnego choć nieopi­
sanego prawa Rzeczypospolitej, tak głę­
boko wźarła s:ę w mózgi mas szlacheckich, 
że nie zdołały jej wykorzenić wysiłk świe­
tnej naszej publicystyki XVII-go wtoku, i 
dopiero druga połowa w. XVIII-go. z za­
początkowania Szymona Konarskiego, bu­
dzi reakcję przeciwko temu sancta sancto­
rum wolności obywatelskiej.

Konstytucja 3-go maja 1791-go roku zno­
si elekcję królów, konfederacje i „l.berum 
veto". Ale. w obronie „złotej wolności" 
staje Targowica 1 „najjaśniejsza gwaran- 
tka" — Katarzyna. Warto jednak zazna­
czyć, że Targowica, występując przeciwko 
„zamachowi stanu" z dnia 3-go maja 1791 
roku, działała równie „praworządnie", jak 
działał „praworządnie * Władysław Siciń- 
ski, gdy „nie pozwalał" na prolongatę Sej­
mu. Ale jedna i druga „praworządność" 
zostały przez Naród — przeklęte.

„Liberum veto" przeniknęło w ciało i 
krew Rzplitej przedrozbiorowej przeni­
knęło w ducha narodowego Polski ówćze- 

zie, a trzeba się też i z tem liczyć, że 
Rosja Sowiecka nie przypatrywałaby się 
temu bezczynnie! Zamiast trwożliwości 
musi zatem nastąpić w Prusach Wschodnich 
silne zdecydowanie. Serca męskie winny 
się zahartować, aby Prusy Wschodnie je­
dnomyślni. i ponadpartyjnie broniły się do 
ostatnich granic w razie polskiego napa­
du..."

Czytając powyższy „manifest" nie mo­
żemy się oprzeć wrażeniu oglądania hu- 
morytycznej farsy. Cała dzielnica Prus 
Wschodnich przedstawia się w roli za- 
strachanej histeryczki, mdlejącej trwożnie 
na wieść c jakiemś rzekomem „zbliżaniu 
się polskiego wroga". „Matka Germanja" 
stara się jej dodać animuszu, lecz wyglą­
da jakoś, że sama się boi, czy aby córecz­
ka jak htotoryczna Sabinka nie da się upro­
wadzić przez groźnego najeźdźcę, bo ten 
ponoć ułan polski młody jest i przystojny 
i... chleba ma dość w swem dziedzictwie 
dla wygłodzonej?

Mnie; humorystycznie jednak rzecz się 
przedstawia, jeśli zważymy, że pod po­
krywką histerycznej trwogi przeprowadza

Na odcinku pracy kulturalno- 
oświatowej
Dorobek T. N. S. W.

Na zjeździe T. N. S, W. w Grudziądzu 
m, in. z działalności tej organizacji wymie­
niono dział pracy kulturalno-oświatowej, 
gdz^e osiągnięto znaczną wydajność. Człon 
kowie T. N. S. W. brali czyimy udział w 
następujących organizacjach: T. C, L., 
Czerwony Krzyż, Uniwersytet Ludowy, 
Koło Przyjaciół Harcerstwa, L O. P. P., 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, T-wo 
Krajoznawcze, Biały Krzyż, T-wo MŁo- 
dzieży Katolickiej, T-wo Naukowe, Sokół, 
Komitet Floty Narodowej i Akcji Pomocy 
dla Bezrobotnych. Członkowie T. N. S. W. 
bądź przewodniczą w wyżej wspomnianych 
organizacjach, bądź też wygłaszają refera-

Zmiany w systemie administracyjnym 
załatwione będą w dekretach P. Prezydenta Rzplitej

Sprawu reformy administracji państwa 
znajduje się obecnie na ukończenia Za­
decydują zapewne o tem dekrety P. Prezy­
denta Rzplitej, gdyż, jak wiadomo kwestję 
organizacji administracji i podziału admini­
stracyjnego włączono do wniosku o nada­
nie P. Prezydentowi pełnomocnictw’.

O kierunku zmian, jakie nastąpią mó­
wią projekty, które opracowuje Komisja 
usprawnienia administracji publicznej. 
Projekty te wprowadzają zasadnicze zmia­
ny w t. zw. organizacji centralnej, t.j. w or- 

snej. Kasper Saldem, poseł rosyjski w 
Polsce za Stanisława Augusta, nazwał veto 
„prawem wrodzonem 1 najbardziej swoistą 
atrybucją' ówczesnych Polaków. J J. 
Rousseau widział w „liberum veto" cel 
ustroju Rzeczypospolitej. Chwali je filozof 
niemiecki Leibnitz, wywyższał poniekąd 
Fryderyk Szyller w dramacie „Dymitr". 
Historjozofja polska zgodnie potępiła „li­
berum veto". Inaczej było w poezji i w 
publicystyce. Adam Mickiewicz i Juljusz 
Słowacki ¿oszukiwali się wyższej idei mo­
ralnej w tej zasadzie. W nowszych cza­
sach, w je; obronie (poza praktycznem za­
stosowaniem, zresztą) występowali: Win­
centy Lu.osławski, Aleksander Śwuętochow 
ski, który nawet swym felietonom tygodnio 
wym w „Prawdzie" nadał tytuł zbiorowy 
„Liberum veto“. Naogół jednak opinja 
społeczeństwa polskiego zgodnie odwraca 
s'ę od „up.ora z Upity" — cd pamięci „li­
berum veto".

Ale nawyki dziedziczne mogą tkwić w 
podświadomości naszej. Bacznie czuwać 
winniśmy, czy dziedz etwo „złotej wolno­
ści" nie przerzuciło się na nas, w odrodzo­
nej już Polsce, Nikomu, oczywiście, n‘e 
przyjdzie dziś do głowy wznawiać instytu­
cję „głosu wolnego" w jej dawnej staroszla- 
checkiej fermie. Ale, nie brak dowodów, 
że dawne nstynkty anarch’: odzywają się 
i dzisiaj,

się w Prusiech Wschodnich „środki zarad­
cze" t.j. „legalnie“ i jawnie usiłuje się całe 
Prusy Wschodnie zamienić w jeden obóz 
warowny, — w twierdzę wypadową, skąd 
pożądliwe macki nienasyconego potwora 
WYCIĄGAĆ SIĘ BĘDĄ KU POMORZU!

Baczność i czujność, a zwłaszcza je­
dnolity zwarty front są dziś tu zwłaszcza 
w naszej dzielnicy pełniącej straż nad Bał­
tykiem, — KONIECZNOŚCIĄ DZIEJOWĄ.

Trzeba sobie jasno uprzytomnić, że ta­
kie man.testy, jak powyżej przytoczone, 
mają swoją wymowę bardzo jasną i nie­
dwuznaczną i wymagają zdecydowanej od­
powiedzi.

Trzeba się wsłuchać w treść ich istotną, 
a chyba tylko ślepy i głuchy nie zobaczy 
i nie usłyszy, że brzmi w nich i dzwon 
alarmowy I pobudka 1 ostatnia przestroga 
1 groźne memento, — wiążące się w jeden 
akord, jedno hasło: Precz z watniami! 
Niech źyje Jedność!

Jedność tę zrealizować jest nakazem 
chwili L naczelnem zadaniem wszysłlJch 
organizacyj zwłaszcza b. wojskowych na 
odcinku Pomorza?

ty 1 odczyty.
Osobn/ i bogaty dorobek działalności 

T. N. S, . stanowią wysiłki i praca nad 
zorganizowaniem Kol on j i Wakacyjnych dla 
młodzieży Kolorrje te kosztowały 21.381 
złotych. Na koszta te T. N. S W. wy­
asygnowało z własnych funduszów 3.000 zł. 
20 młodych „kolonistów" korzystało z 50% 
zniżki, 10 zaś było na kolonjach zupełnie 
bezpłatnie

Zarówi o w działalności społecznej jak 
i organizacyjnej, T. N. S, W. z roku na rok 
zdobywa nowe doświadczenie jak i owocne 
rezultaty.

ganizacji ministerstw. Przewidywana jest 
m. in. zmiana charakteru i uprawnień pod­
sekretarzy stanu t. zn, wiceministrów. Pro­
jekt pozbawia wiceministra charakteru po­
litycznego a czyni zeń urzędnika-fachowca 
— kierownikiem spraw organizacyjnych 
całej administracji będzie wiceminister w 
prezydjum Rady ministrów w stopniu służ­
bowym ministra. Wiceministrowie resor­
towi utrzymywać mają z nim ścisłą łącz­
ność.

Dalszą zmianą proponowaną w komisji

W pierwszych dwóch sejmach mieliśmy 
aż nadto dowodów, że duch Sicińskiego, 
duch prywatny zatruł życie pubTczne Pol­
ski odrodzonej. Po roku 1926-tym, gdy Mar­
szałek Józef Piłsudski podjął zdecydowaną 
walkę z tym duchem, szuka on przytułku 
na Rynku Kleparskim, w uchwałach „cen­
trolewu", podyktowanych, zda się, żywcem 
zasadą paktów henrycjańskich „de non 
praestanda oboedientia". Zanosiło się i te­
raz w odrodzonej Polsce, na „rokosz Ze- 
brzydowsk.ego", zapobiegł mu Brześć,

Echa staropolskiej zasady „nemine con- 
tradicente" tułają się i dz’’siaj w artyku­
łach prasy opozycyjnej o „kadłubowym 
marszałku*', w taktyce opozycji, opuszcza­
jącej salę posiedzeń sejmowych, gdy wię­
kszość uchwala jakąś „niepopularną usta­
wę. Maksymiljan Fredro, marszałek Sej­
mu, zerwanego przez Wł. Sicińskiego 
skłonił się przed wolą pojedynczego posła, 
gdyż miał głęboko wkorzenioną pogardę 
dla większości, jako dla multitudo pejo- 
rum" — (większość gorszych). Czyż nie 
brzmią echa tej pogardy dla zasady wię­
kszości w artykułach prasy opozycyjnej, 
podkreślającej „odpowiedzialność" większo 
ści obecnego Sejmu za uchwalanie ustaw 
niepopularnych, choć podyktowanych ko­
nieczność ą państwową?

I dlatego upiora z Upity trzeba strzec 
się w naszero życiu nublicznem.

uMiiBinnżi
****w Nr. <) dwut. Bridge. 1730

Zapas złota wzrósł 
blisko o o milionów 
w ciągu iedneg» mic»i«ąca 

w Banku Polskim
W ciągu lutego zapas złota w Banku 1‘olskińi 

wzrósł o poważną. Sumę 25.981 tys. zł., osiągając 
na ultimo miesiąca 606.468 tys; zł. W tym samym 
czasie zapas pieniędzy i należności zagranicz­
nych, zaliczonych do pokrycia zmńiejskył się o 
17.722 tys. zł. do poziomu 51.363 tys. zł., gdy 
rezerwa pieniędzy i należności zagranicznych, 
niezaliczonych do pokrycia wzrosła o 5.009 tys. 
złotych i osiągnęła sumę 124.108, tys. zl. Spadek 
rezerw dewizowych nastąpił'częściowo wskutek 
zamiany ich na złoto.

Portfel wekslowy Banku Polskiego, Wynoszą­
cy na ultimo stycznia b. r. 667.272 tys. zł. zmniej­
szył się w ciągu pierwszej i drugiej dekady lu­
tego, wykazując, normalną tendencję zwyżkową 
w dekadzie trzeciej i osiągając na koniec lutego 
poziom 645.20S tys. zl. Pożyczki zastawowe 
udzielone przez Bank Polski, które w końcu 
stycznia wynosiły 121.512 tys. zł. spadły do su 
my 118.517 tys. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania Wykazały 
na koniec lutego spadek w porównaniu z końcem 
poprzedniego miesiąca o 41.19j tys. zł,, a to wy­
łącznie wskutek zmniejszenia się rachunków ży- 
rowych, zarówno kas państwowych jak i pozo­
stałych rachunków- żyrowych.

Pomimo stosunkowo znacznego zmniejszeni? 
się rachunków żyrowych przy równoczesnym 
spadku portfelu wekslowego i pożyczek termino­
wych, obieg banknotów skurczył się ua ultimo 
lutego o 1.189 tys. zł. z 1.152.162 tys. zł. na 
1.150.973 tys. zł.

Inne aktywa i inne pasywa uległy w lutym 
nieznacznym tylko zmianom, a mianowicie inne 
aktywa zmniejszyły się o 3.839 tys. zł., podczas 
gdy inne pasywa wzrosły o 11.637 tys. zł.

Pomimo spadku rezerw kruszcowo-walutowych 
i nieznacznego tylko skurczenia się obiegu bank­
notów, wobec równoczesnego zmniejszenia się na­
tychmiast płatnych zobowiązań, stosunek pro­
centowy pokrycia. kruszcowo-walutowego pod­
niósł się w lutym z 48,35 proc, na 49,01 proc., 
a pokrycie wyłącznie złotem z 13,37 proc, na 
45,18 proc.

do usprawnienia adminstracji jest skaso­
wanie 4 ministerstw: poczt i telegrafów, 
pracy i opieki społecznej, reform rolnych 
i robót publicznych. Resort reform rol­
nych w citości ma być vzłączony do mini­
sterstwa rolnictwa. Bardziej skomplikowa­
na będzie likwidacja resortu robót publicz­
nych,

Wreszcie sprawy budowlane i osledleń- 
czo-mieszianiowe byłyby włączone do za­
kresu nowego ministerstwa, projektowane­
go przez komisję — mianowicie minister­
stwa samorządu. Ministerstwo samorządu 
ma przejąć wszystkie agendy samorządowe 
ministerstwa spraw wewnętrznych, które 
pozostałoby właściwie tylko ministerstwem 
bezpieczeństwa publicznego, Na sprzeciw 
napotyka myśl skasowania ministerstwa 
pracy i opieki, a także włączenia mini­
sterstwa poczt i telegrafów do minister­
stwa przemysłu i handlu.

Komisja pozatem projektuje zmianę p<o 
działu administracyjnego państwa. Projek­
towana jest zmiana kilku województw 
Zmiany w administracji rządowej wprowa­
dzone zapewne być mogą po uchwaleniu 
budżetu.

Nasze lokomoluwg
mała zagranicą

W związku z 'obchodem uroczystości 1 
okazji wykończenia 500 parowozu w Państwo 
wej Fabryce Lokomotyw w Polsce, dowiadu» 
jemy się kilku szczegółów o tej nowej eks­
pansji przemysłu polskiego.

Swoją produkcją parowozów wąskotoro* 
wych fabryka lokomotyw wyparła z Polski 
konkurencję zagraniczną. Do eksportu zagra» 
nicę zakłady dążyły od kilku lat, lecz dopie» 
ro w ostatnim roku otrzymały zamówienia O' 
gółem na 28 lokomotyw, z których już wyko* 
nano 10 dla Bulgarji i 6 dla^ Łotwy, a obecnie 
są wykańczane dwie ostatnie z 12 dla Maroka.

Prócz tego zakłady wybudowały około 60 
Walców szosowych z silnikami
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Przymusowi! przetarg nieruchomości 
Zmiany w dotychczasowych przepisach

W nr. 15 Dziennika Ustaw z dnia 29 lu­
tego 1932 jr. ogłoszona została ustawa z 
dnia 25 sutego 1932 r., która zmienia w 
istotnej treści przepisy obowiązującej do 
tychczas w okręgach sądów apelacyjnych 
w Toruniu i Poznaniu oraz Sądu Okręgo­
wego w Katowicach ustawy o przetargach 
przymusowych i zarządzie przymusowym 
z dnia 24 marca 1897 r. w brzmieniu obwie­
szczenia z dnia 20 maja 1898 r. (Dz. Ust, 
Rzeszy str 713).

Najważniejsze zmiany są następujące: 
Sąd zarządza oszacowanie nieruchomości i 
to po upływie miesiąca od czasu zawiado­
mienia dhiżnika o zarządzeniu przymuso­
wej licytacji, powiadamiając o tem równo­
cześnie i ilużnika i wierzycela. Oszacowa­
nie przeprowadza komornik przy pomocy 
sądownie zaprzysiężonego biegłego wzgl. 
biegłych. Biegły winien podać osobno war­
tość nieruchomości, jej urządzeń, przynale­
żności i praw, do nich przywiązanych, a 
osobno wartość całości, w razie potrzeby 
również wartość pieniężną poszczególnych 
praw wzg*. wartość pieniężną, świadczeń z 
tytułu tycn praw.

Jeżeli nieruchomość była już oszaco­
wana w innetn postępowaniu egzekucyj- 
nem, to sąo może zezwolić na zaniechanie 
ponownego oszacowania a zarządzić tylko 
sprostowanie wzgl. uzupełnienie pierwotne-

Roch budowlany
Według ostatnich danych Głównego Urz? 

du Statystycznej, dotyczących wszystkich 
injpśt Polski powyżej 20000 mieszkańców, w 
ciągu czwartego kwartału roku ub. wykończo 
no ogółem 909 budynków nowych, oraz 161 
nadbudówek. XV tym samyru okresie czasu roz 
poczęto budowę 818 nowych budynków oraz 
106 nadbudówek i dobudówek. Wycofano z 
użytkowania' 36 budynków.

• Wśród nowowzniesionych budowli znajdus 
ją się 753 budynki mieszkalne, 115 budynków 
przemysłowych i handlowych, 5 budynków u« 
żyteczności publicznej, oraz 15 budynków rn« 
nych. W ukończonych budynkach mieszkał« 
nych znajduje się 3.003 mieszkań, 546 cztero« 
i pięcioizbowych. oraz 68 szcścioizbowych i 
większych. Ogólna liczba izb w mieszkaniach 
nowowzniesionych budynków wynosi 7.784.

Samobójstwo na grobie 
ojca

Na jednym z cmentarzy warszawskich A. 
Chmielewski, który przed niedawnym czasem 
stracił ojca, klęknąwszy na grobie ojca, Chrnie 
lewek: wyjął rewolwer i celnym strzałem w 
klatkę piersiową pozbawił .się życia.

Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć.

Podgórz
— Zebranie Zw. Inwalidów Wojennych. 

W ub. niedzielę odbyło się w lokalu pana 
Skrzypnika zebranie Związku Inwalidów W o» 
jennych, któremu przewodniczył prezes pan 
Salmoński. Po przeczytaniu protokółu z ostat* 
niego zebrania przez p. Joecka, wywiązała się 
obszerna dyskusja nad nowelą ustawy inwa* 
Jidzkiej. W toku dyskusji stwierdzono, że 
wydział wykonawczy zarządu głównego ści* 
śle z władzami nad temi sprawami współpra* 
cuje co daje rękojmię, iż nowa ustawa nie 
skrzywdzi inwalidów.

Po wyczerpaniu się porządku obrad, prze« 
wodniczący zebranie solwował.

— Kwesta uliczna na fundusz bezrobocia, | 
która odbyła się w ub. niedzielę dała w rezul» 
tacie 32,55 zł. Wszystkim ofiarodawcom, któ* 
rzy przyczynili się do zebrania tej kwoty — 
składa się podziękowanie.

— Zebranie chóru kościelnego im. Piusa A’, 
odbyło się w ub. poniedziałek w lokalu pana 
Kruszyńskiego, przy bardzo licznym udziale 
członków. Zebranie zagaił prezes p. Dąbrów 
ski, witając przybvlego ks. proboszcza Dorna» 
ehowskiago i oałonków. Protokół z ostatnie« 
go zebrania przeczytał p. Antoni Kaczmarek 
Na nowych członków przyjęto pp. Ign. Sino» 
rackiefo i Stanisława Skrzypnika. Sprawo« 
zdanie z zakupu harmonji przyjęto z zados 
woleniem do wiadomości. Na 20 bm. uchwa» 
łono wspólną komunję św. Stałym dyrygen« 
tern chóru wybrany został organista p. Mar« 
cinkowski. Dnia 3 kwietnia odbędzie się w j 
hotelu Centralnym wieczornica.

Po omówieniu szeregu spraw wewnątrz» 
uycb przewodniczący zebranie solwował ha» 
atom „Cmćć Pieśni!*

go oszacowania stosownie do zaszłych 
zmian.

Na podstawie wyniku oszacowanta Sąd 
podejmic uchwałę, w której określi: a) 
wartość n e ruch om ości (sumę oszacowania, 
b) cenę wywołania, którą stanowi conaj- 
mniej dwie trzecie (%) sumy oszacowania 
wzgl. najirż za oferta, o ile tu przewyższa 
'A sumy oszacowania. Poniżej powyższej 
ceny wywołania, nieruchomość na licytacji 
nie może być sprzedana, c) Wartość praw, 
które z samy, uzyskanej z przetargu mają 
być zaspokojone przez przyznanie odszko­
dowania p.eniężrrego.

Uchwała Sądu, zawierająca powyższe 
punkty zostanie doręczona stronom i ucze­
stnikom. Uchwała ta ulega zaskarżeniu w 
drodze natychmiastowego zażalenia Do-

Piękne pole do działania
Rola nauczycieli w obronie przeciwgazowej 

I przeciwlotniczej
Wszyscy w:emy dobrze, że nauczyciel­

stwo nasze pracuje w trudnych warunkach, 
ponieważ ma wiele pracy, a z drugiej stro­
ny ciężko walczy o byt, by jakoś zw ązać 
koniec z końcem. Ale wiemy także, że 
nauczycielstwo posiada bezpośredni wpływ 
na młode pokolenie, które znajduje s.ę pod 
jego bezpośrednią opieką. W godznach 
szkolnych opieka ta łączy się jednocze­
śnie z odpowiedzialnością za zdrowie i bez 
pieczeństwo powierzonej nauczyc;elowi 
dziatwy. Poruszamy tutaj ten temat w 
wiązku z nawoływaniem Ligi Obrony Po­

wietrznej Przeciwgazowej, która słusznie 
przestrzega społeczeństwo przed lekcewa­
żeniem obrony własnej w nadziei na pacy­
fistyczne nastroje świata.

Stare rzymskie przysłowie powiada — 
si vis pacem, para bellum — (jeśli pra­
gniesz pokoju, gotuj wojnę). W naszych 
warunkach nie hołdujemy bynajmniej idei 
„gotowania wojny", ale musimy niewątpli­
wie gotować obronę przed możliwością na­
paści z zewnątrz. Wie o tem każdy nau­
czyciel, lóież w pracy swojej w'nien wy­
ciągnąć z tego odpowiednie konsekwencje.

Bezpłatne przejazdu ubogich 
ze szpitali

Ministerstwo spraw wewnętrznych powia* 
domilo szpitale, żc na zasadzie rozporządzenia 
M:nistcrstwa komunikacji, ubogim choTym, Ic 
czonym na koszt związków komunalnych, przy 
sługuje prawo bezpłatnego powrotu koleją zc 
szp tala do miejsca zamieszkania.

Osobom niezamożnym, nie korzystającym 
ze świadczeń organizacyj ubezpieczeń spoleez 
nych (Kas Chorych itp.) Kasa kolejowa wy» 
daje bilet III klasy do miejsca ich zamieszka*

Na gruzach rozbitych poctygów...
Szczegółu katastrofy kolejowcl pod Makiem

Podaną w numerze wczorajszym „Dnia" 
wiadomość o katastrofie kolejowej pod Na- 
kłem uzupełniamy następującemi szczegó­
łami:

Tuż za budynkiem stacyjnym w Nakle 
biegnie bocznica toru głównego kończąca 
się na terenie młynów Baerwalda. Na bo­
cznicy tej w czasie onegdajszej katastrofy 
znajdował} się 2 wagony załadowane be­
konami z pobliskiej bekoniarni Oskara Ro­
binsona (z Bydgoszczy). Około godz. 5 po 
poł. wjechał na bocznicę parowóz mane­
wrowy ceiem przetoczenia owych dwóch 
wagonów z bekonami na tor główny i do­
łączenia ich do jednego z pociągów towa­
rowych, odchodzących w kierunku granicy. 
Na skutek zaniedbania jednego z funkcjo­
nariuszy kolejowych, zajętych na stacji w 
Nakle, po przejeździe parowozu nie prze­
stawiono zwrotnicy. W godzinę później 
nadjechał pociąg towarowy nr. 1689 zdą- 
żajęcy z Gniezna. Maszynista pociągu te­
go, nće przypuszczając, iż tor główny prze­
stawiony jest na bocznic«, nie zwolnił bie­
gu pociąg:;. Zorjentował sio dopioro w sy-

"tuacji w chwili, gdy podę< towarowy włó- ’ obo kodesyn doi*y«b j

piero po zajęciu i po uprawomocnieniu się 
oszacowania nieruchomości oraz po nade­
słaniu przez urząd ksiąg gruntowych wia­
domości o poczynieniu wzmianki o przetar­
gu przymusowym zostanie wyznaczony ter­
min przetargu.

Licytację drugą dokonywa się według 
przepisów, obowiązujących przy pierwszej 
licytacji. Jeżeli i ta druga licytacja jest 
bezskuteczna, natenczas postępowanie zo­
stanie uchylone.

Ustawa powyższa weszła w życie z 
dniem ogłoszenia (29 lutego) przyczem na­
der ważne jest postępowanie, że przepi­
sy jej mają zastosowanie także do licytacyj, 
odbyć się mających po wejściu w życie ni­
niejszej ustawy, chociażby ich termin był 
wyznaczony przed jej wejściem w życie.

Przedewszystkicm przeszkolenie nauczy­
ciela na kursie instruktorskim L. O. P- P.f 
następu.'e, założenie blbljoteczki obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej, oraz ba­
czne studjowanie wszelkich nowości w tej 
dziedzin'e. Nauczyciel, uzbrojony w nie­
zbędną pod tym względem wiedzę, potraf 
zorganizować plan obrony przeciwlotniczej 
na terytorjum własnej szkoły, potrafi nau­
czyć dziec' odpowiedniego zachowania się 
na wypadek lotniczego napadu, a nawet 
oouczy je w dziedzinie ratownictwa zatru­
tych gazami. W ten sposób szkoła stanie 
się mimowolnie promieniującym ośrodkiem 
obrony przeciwgazowej i przeciwlotni­
czej.

Potęga nauczyciela jest wielka, w;ększa 
o wiele, aniżeli te jej objawy, które nau­
czyciel widzi w swem codz‘ennem życiu. 
Niedarmo niemiecki mąż stanu powiedział, 
że wojnę francusko-pruską wygrali pruski 
nauczyciel wiejski i podoficer. Dobrze by­
łoby, gdybyśmy mogli powiedzieć, żc spo­
łeczeństwo polskie przysposobił do obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej — pol­
ski irauczyclel.

nia. Bile, bezpłatny wydawany jest na pod» 
stawie zaświadczenia szpitala, zawierającego 
imię i nazwisko pacjenta, numer karty oho« 
rych, oraz stacje wyjazdu i przeznaczenia. — 
Do zaświadczenia zarząd szpitafa dołączyć 
powinien odpis pisma związku komunalnego, 
powiadamiającego o przejęciu przezeń kosz» 
tów leczenia chorego, lub też pismo, stwier« 
dzającc, że kaszty leczenia są nieściągalne.

chał na bocznicę. Na zatrzymanie pociągu 
a wzg ędn.e na uniknięcie zderzenia było 
już za późno. Lokomotywa pociągu towa­
rowego wąchała całą siłą na parowóz prze 
tokowy oraz wagony z bekonami.

Maszynista pociągu towarowego Kazi­
mierz Kubisz i palacz Antoni Bogdański 
puściwszy w ruchu hamulce w ostatniej 
sekundzie przed zderzeniem zdołali wy­
skoczyć z parowozu, a temsamem ujść 
śmierci.

SKUTKJ ZDERZENIA BYŁY WPROST 
KATASTROFALNE. Z 23 wagonów pocią­
gu towarowego naładowanych węglem oraz 
2 wagonów z bekonami i parowozu prze­
tokowego pozostało jedno olbrzymie rumo 
wisko. Węgiel porozrzucany został siłą zde 
rżenia w promieniu kilkuset metrów od 
miejsca katastrofy.

Rozległy się jęki rannych, którym pra­
cownicy młynów Baerwalda pospieszyf na 
tychmiast z pomocą.

Ciężko ranni zostali hamulcowy Maksy 
miljan Fabić lat 28, doznając atrzaakaiaa

Wkładu 
oszczędnościowe w PHO 

w mieś, lutym
Miesiąc luty br. zaznaczył się w PKO dal» 

szym znacznym wzrostem wkładów oszczę» 
dnościowych oraz liczby oszczędzających. — 
Wkłady oszczędnościowe w PKO wzrosły w 
ciągu miesiąca lutego br. o dalszych 10,2 mil» 
jenów zł i osiągnęły kwotę 325,7 milj. zł, 
łącznie zaś z wkładami pochodząccmi z wa» 
loryzacji 356,8 milj. zł.

W ciągu tego miesiąca wydala PKO 22.497 
nowych książeczek oszczędnościowych. Ogól* 
na liczba książeczek oszczędnościowych na 
koniec m»ca lutego wynosiła 757.314 szt., zaś 
łącznic z książeczka pochodzącemi z walory* 
zacji — 796.564 książeczki.

Kredytu regestrowe
Zadłużenie rolnictwa w Banku Polskim X 

tytułu rejestrowego zastawu ro-lniczcgo na ko 
nicc lutego zmniejszyło się o blisko 2 miljo« 
ny zł. i wynosiło na 1 marca br. 27 miljonów 
zł. Stan zadłużenia drobnego rolnictwa z ty* 
tulu kredytów rejestrowych w Państwowym 
Banku Rolnym na koniec lutego wynosił ok 
10 miijonów złotych a kredyty zaliczkowe 
około 4 milj. ¿1 W Banku Gospodarstwa Kra* 
jowego większa własność rolnicza zadłużona 
jest w wysokości około 6 milj. zł.

Puch wudawniczu
„Problem narodowościowy na Pomorzu“. 

(Protokół obrad oraz referaty naukowe, wygło­
szone na II Naukowym Zjeździć Pomorzo* 
znawczym, odbytym dnia 3 maja 1931 r. w To» 
runiu). Toruń 1931 r. Skład główny: Kasa 
im. Mianowskiego w Warszawie. (Str. 130, 
1 mapka i 1 wykres). Cena 10 zł.

Wydawnictwa Instytutu Bałtyckiego wzbo* 
gaciły się o nową publikację pt. „Problem n<« 
rodowościowy na Pomorzu", stanowiący zeszyt 

1 Pamiętnika Zjazdów Pomorzoznawczych 
pod redakcją Józefa Borowika. Tom ten skla» 
da się z 2»ch ęzcści, z których l»sza zawiera 
szczegółowe sprawozdanie z przebiegu obrad, 
obejmując: Listę uczestników zjazdu; spis in* 
stytucyj reprezentowanych na zjeździe; regu* 
lamin zjazdu; porządek obrad; posiedzenie 
naukowe; dyskusję nad zagadnieniami języko» 
wemi, antropologicznemi, etnograficznemu, de* 
mograficznemi, ckonomiczncmi, socjologiczne* 
mi, historycznemi, gcograficznemi i piśmienni 
ctwem, oraz posiedzenie administracyjne. W 
części drugiej zamieszczone są referaty nau« 
kowc następujących autorów: dr. Bożeny Stel* 
machowskiej — „Badania etnograficzne na 
Pomorzu", Jana Pastwy — „Średnia gęstość 
zaludnienia i narodowości na wsi województwa 
pomorskiego w 1921 r/‘, dra Bogdana Zabór» 
skiego — „Przegląd szczegółowych map naro* 
dowościowych Pomorza oraz uwagi dotyczą* 
cc metod ich sporządzania" i prof. dra Ada* 
ina Kleczkowskiego — „Wpływy języka pob 
skiego na dialekty prusko»niemieckie*.

Nowe to wydawnictwo Instytutu Bałtyc­
kiego, zawierające bogaty materjał informa* 
cyjny z dziedziny zagadnień pomorskich i bał* 
tyckich, spotka się niewątpliwie z jaknajżycz* 
liwszem przyjęciem zc strony czytelników in* 
teresujących się temi zagadnieniami.

kolejarz Teodor Brocki. ulegając złamaniu 
le lku żeber oraz zgnieceniu klatk: piersio­
wej i kolęiarz Mikołaj Franciszek, który 
odniósł poważne obrażenia. Z lżejszemi ra­
nami wysili z opresji palacz Edward Sze- 
Iong oraz wspomniani wyżej maszynista 
Kazimierz Kubisz i palacz Antoni Bogdań­
ski, których przytomność umysłu uchroniła 
od śmierć..

C'ężko rannych przewieziono do Byd­
goszczy, gdzie umieszczono ich częśc.owc 
w szpita.u Diakomsek, częściowo zai w 
Lecznicy Miejskiej.

Około godz. 2 nad ranem w kilkanaście 
minut po operacji zmarł w szpitalu Diako- 
nisek najciężej ranny hamulcowy Maksy­
milian Fabiś. Stan zdrowia i
Franciszka poważny, jeduok żyota kh au 
zagraża niebezpieczeństwo.

W dn a wczorajszym laiałała na miot 
scu katastrofy specjalna korniej*, jdoioo* 
z przedstawicieli DyraiusU P. K. P. w Gd»? 
•ku.

Woboe owtycii ^oanMarOw katastrofy «- 
1 prs«tM4e kilka dni
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Kalendarzyk rzym>«l<at.
Środa Franciszki 
Czwartek 40 Mcczeników

— Stan wody w Wiśle z dnia 8. 3.; Zawi* 
chost +1.39, Warszawa +1.20, Płock +1.08, 
Toruń +1.08, Fordon +1.12, Chełmno +0.38, 
Grudziądz +1.47, Korzcniewo +2.03, Piekło 
+0.58, Tczew —0.06, Einlage +2.14, Schiewcn* 
horst +2,36.

— Odwilż. Po kilkudniowych mrozach w 
dniu wczorajszym temperatura wzrosła dość 
znacznie. W godzinach rannych zanotować 
no +1 st., w godzinach południowych +4, 
nocą —2 stopnie.

— Apteki dyżurne: w śródmieściu — 
do środy dnia 9 b. m. włącznie dyżuruje apte® 
ka „Pod Lwem“, Rynek Nowomicjski; na 
Bydg. Przedm. — Apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 92; na M o k r e m — Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki 24, czynna stale.

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIH i BL 
bljoteka Tow. Wiedzy Wojskowej, ul. JagieL 
lońska 1. Czytelnia otwarta w dni powszednie 
od godz. 8—21. Wypożyczalnia książek czyni 
r.a w dni powszednie od godz. 15—20.

— Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy ul. Łaziennej 24 otwartą jest we 
wtorki, środy i czwartki od godz. 5—8 popot. 
Czytelnia dla inteligencji bezrobotnej, miesz® 
cząca się w świetlicy otwartą jest w środy o 
godz. 5—8 popoludn.

— Bibljoteka T. C. L. (Centrala) przy ul. 
Wysokiej 16 — otwarta w dni powszednie od 
godz. 11 do 13.30 i od 16 do 19.

Fiíja na Mokrem w szkole przy ul. Ba» 
żyńskich we wtorki i piątki od godz. 16.30 
do 18.30.

Fiíja na Bydgoskiein w szkole przy ul Sien» 
kiewicza 6 — w poniedziałki i czwartki od 
godz. 16 do 18.

Fiíja na Jakóbskiem w szkole przy ul. Lu# 
bickicj 44 — w niedziele od godz. 13 do 15.

Repertuar Teatru.
Środa 9 bm. godz. 20 „Odczyt Magdaleny 

Samozwaniec“.
Czwartek 10 bm. godz. 20 „A Zuzanna nie 

chce".
Piątek, 11. b. m. o godz. 20 — „A Zuzanna 

nie chce".

Repertuar kin:
Pałace — „'Afryka mówi“, 
światowid, ul. Prosta — „Sterowiec L. A- 3“. 
Lux. ul. Strumykowa — „Wygnańcy“. 
Mars, ul. Warszawska — „Panna wdówka“. 
Corso, Nowy Rynek — „Ogień*.

Nadto Doskonały NADPROQRAM!
Pocxatek seansów o godi. 17.15 19-tęj i 21..ej 
w niedziele od 15,15. Cenv miejsc od 0.30—1.60 

zysty dichód przeinaczony na dalsza budawi » O M V ŻOŁNIERZA“

IUB M R fililnotratr diwlthwy »arjiawSi8
Perła dowcipu

i temperamentu
Rozkoszna opeietka śniewno-taneczna. Reali­
zacja RYSZARDA EICHBERGA mistrza subteln. 
erotyzmu. W rolach głównych: MURIEL ANGE- 
LUS, bohaterka filmu: „Postrach Salonów“ 

i GENE GERARD.

Panna Wdówka
Humort Sentyment! Uczucie! Wystawa! Szał 
tańce! Żywiołowe tempoI Szampańska treść!

Wzgardzona...
Kochany „Dniu“!

Piękny jest Toruń wieczorem. Rojno i gwar 
no na ulicach. W oknach wystawowych kąpią 
się w świetle różnobarwnych żarówek elek® 
trycznych różne towary. Lśnią eleganckie bu» 
ciki damskie, można podziwiać pończoszki, pi# 
jamy i t d. i t d.

A ja chciałem ujrzeć kąpiące się w świetle 
książki i kupić kilka. Zdziwiłem się niezmier# 
nie, kiedy w księgarniach panował mrok. Książ 
ki spoczywały w mroku, • smutne, jakby 
wzgardzone.

Czyż naprawdę nikogo nie interesują książ« 
ki, nowe książki Dlaczego w oknie w-ysta® 
wowem niema książek. Przecież to zachęca 
do kupna. Książka musi się kąpać w promie« 
niach światła — musi się śmiać do przecho® 
dnia.

Proszę właścicieli księgarń o światło dla 
książek. Książka też musi mieć swe światło, 
a i w święto ludzie mają więcej czasu, by się 
z nią zapoznać.

Jeżeli jest kryzys księgarski, to kto wie, 
czy i sami właściciele księgarń nie mają dużo 
winy — trzymając książki w mrokach.

Dajcie dużo światła książkom.
Czytelnik.

I życia Związku Sirzeleckicgo 
/ /tbruniu Oddziału III. Zw. Strzel. Toruti-Flolcre

łu był brak odpowiedniej świetlicy’. Dotych­
czasowa bowiem świetlica, wskutek wielkiego 
napływu członków i obywateli, zbierających 
się codziennie, czy to na zbiórkach i ćwicze­
niach, czy na wykładach, okazała się za szczu­
płą. Z radością przyjęto wiadomość, że Zarząd 
czyni starania w kierunku pozyskania nowej 
świetlicy, mieszczącej się przy ul. Grudziądz­
kiej 68/70.

Po omówieniu szeregu spraw administra­
cyjnych, prezes Stankiewicz podał do wiado­
mości zebranych, że dnia 20 bm. odbędzie się 
o godz. 16-tej w świetlicy uroczysta akademja 
ku uczczeniu Marszałka Piłsudskiego. Dnia 
19 marca, w dniu Imienin Wodza Narodu Mar­
szałka Piłsudskiego odbędzie się defilada, w 
której udział biorą. wszyscy członkowie tak 
czynni jak i wspierający.

Na zakończenie p. inż. Kroenitz wygłosił 
obszerny, niezwykle ciekawie ujęty referat n. 
t. „Święto Niepodległości Estonji“. Referatu 
wysłuchano z wielkiem zainteresowaniom.

Po wyczerpaniu porządku obrad prezes 
Stankiewicz solwował obrady. Zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem I-szej Brygady.

W ub. wtorek w lokalu p. Jaranowskicgo 1 
przy ul. Grudziądzkiej odbyło się miesięczne 
zebranie oddziału III. Z. S. Toruń-Mokre. — 
Udział członków w zebraniu był bardzo liczny. 
Zagaił zebranie prezes p. Stankiewicz, witając 
członków oraz przybyłego p. inź. Krcenitza.

Po załatwieniu formalności wstępnych pre­
zes p. Stankiewicz w obszernym sprawozdaniu 
zaznajomił zebranych z działalnością Zarządu. 
Niezwykle intensywna praca Zarządu dała jak- 
najlcpsze owoce. W stosunkowo bardzo krót­
kim czasie zdobił Zarząd utworzyć własną or­
kiestrę, posiadającą w swoim składzie bardzo 
dobrych muzyków. Kierownictwo nad orkie­
strą sprawuje p. Cwedel, opiekę i pomoc udzie­
lają komendant grodzki Z. S. p. kpt. Kwiat­
kowski i p. inź. Kroanitz, którym w wielkiej 
mierze zawdzięczać należy stworzenie własnej 
orkiestry, pierwszej orkiestry strzeleckiej na 
Pomorzu. Zarząd zaopatrzył ponadto oddział 
pieszych w mundury, oddział kouny w czapki, 
dalej wyposażył świetlicę w doborowa bibljo. 
tekę, z której członkowie korzystają bezpłat­
nie. Kierownictwo hibljoteki poruczono p. 
Franciszkowi Lisowi. Jedyną bolączką oddzia­

Chciwość spadkobiercy
zawiodła fio na lawę osłcarźonurlt

W marcu 1930 r. zmarł nagle w Toruniu 
właściciel kilku kamienic Glesmer. Pelnomoc# 
nik jego i bliski kuzyn, w godzinę po śmierci 
zgłosił się do M. K. O. w Toruniu 1 korzysta» 
jąc z pełnomocnictwa, pobrał 13 tys. zł. Po* 
brawszy gotówkę z M. K. O., zgłosił się na» 
stopnic do „Vercinsbanku“ w charakterze peł 
nomocnika Glcsmera i pobrał na udzielone mu 
za życia pełnomocnictwo 15 tys. zl., sprzedał 
swemu bratu urządzenie domowe za 3 tys. zł.

W ten sposób „miły“ kuzynek pokrzywdził 
innych spadkobierców. By upozorować stare 
pełnomocnictwa, udzielone mu za życia nie# 
boszczyka. zwrócił się do lekarza Zduńskiego 
z prośbą o wystawienie poświadczenia zejścia 
z tego świata kochanego kuzyna o godzinie 
114ej przed południem, to znaczy kilka godzin 
po podjęciu przezeń pieniędzy z kasy. W rzc# 
czywistości kuzyn odszedł w zaświaty już o 
godzinie 9 rano, a przyjemny kuzynek pospie» 
szył zaraz po śmierci zabrać całą gotóweczkę. 
Już o godz. 10#tej był w posiadaniu kilkunastu 
tysięcy złotych.

W czasie sprzeczki postrzelił szwagra
Tutejszy Sąd Apelacyjny rozpatrywał osta­

tnio sprawę niejakiego Jana Fiałkowskiego z 
Król. Dąbrówki, który znalazł się na ławie 
oskarżonych pod zarzutem postrzelenia swego 
szwagra Walerjana Neumanna.

Fiałkowski odwiedził swego szwagra w lu­
tym ub. roku. Rozprawiano o interesach. Na 
tem tle wynikła sprzeczka między szwagrami, 
w czasie której Fiałkowski dobył rewolweru i 
strzelił do Neumanna dwukrotnie, raniąc go w 
ramię i powodując złamanie obojczyka.

Lodołamacze nratują
Na całym odcinku toruńskim lód na Wiśle 

stoi. Pokrywa lodowa sięga aż pod Gru® 
dziądz. Na dolnej Wiśle w pobliżu Piekła 
pracują 4 lodołamacze, które wyłamały już 
pokrywą lodową do km. 901,5. Lodołamacze 
pracują w dalszym ciągu i posuwają się po* 
woli w górę Wisły.

Jeżeli lód się utrzyma, to w połowie b. 
miesiąca lodołamacze łamać będą pokrywę 
lodową również pod Grudziądzem i Toru» 
niem.

V. miasta
— Wystawa i sprzedaż prac uczenie Pań« 

stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej w To« 
runiu z działu tkactwa i koronkarstwa odbę* 
dzie się w dniach 9, 10 i 11 marca w budynku 
szkolnym przy ul. Strumykowej 4 w godzi® 
nach od 11—16. (1782)

— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muzycz# 
nego. W niedzielę dnia 13 marca br. w auli 
gimnazjum męskiego im. Kopernika o godz. 
20 odbędzie się popis uczniów Konserwator 
rjum. Biorą udział uczniowie klas: śpiewu, 
fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli i zespołów.

(1783)
— Lirycy Greccy. Przypominamy, że w 

Toruniu dnia 11 marca (piątek) odbędzie się 
■wykład prof. Uniw. Witolda Klingera pt. 
„Lirycy greccy“. Wykład ilustrowany rccy® 
facjami, odbędzie się w auli gimnazjum im. 
Kopernika o godzinie 20. Wstęp 50 groszy 
dla dorosłych, 20 groszy dla młodzieży uczą» 
cej się i wojskowych niższych stopni.

— Odczyt Boy*a Żeleńskiego. W sobotę 
dnia 11 bm. o godz. 18.30 odbędzie śię w Tet®

Lekarz wystawił świadectwo prawdziwe, a 
spadkobiercy, dowiedziawszy się o niegodnych 
i niecnych sprawkach miłego kuzyna, zawiado# 
mili prokuratora.

Pomysłowy, jak twierdzi, zarządca mająt# 
ków ziemskich Eugcnjusz Rejnel, 1. 44, znalazł 
się wczoraj przed Trybunałem karnym Sądu 
Okręgowego.

Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Pi# 
ziewicz, oskarżał wiceprokurator Sż O. Zem# 
brzuski.

Oskarżony, który bronił się sam, tłomaczyl 
się, że był upoważniony — jako jeden z sze» 
ściu spadkobierców, do podjęcia tych sum. 
Na podstawie zeznań świadków i orzeczeń są® 
iłowych, prokurator podtrzymał akt oskarżę» 
nia o rozmyślne przywłaszczenie sobie sum, 
objętych aktem oskarżenia, i wprowadzenia 
instytucji w błąd, i wniósł o wymiar kary w 
granicach ustawy.

Sąd, po przemówieniu oskarżonego, ogłosił 
postanowienie, że wydanie sentencji wyroku 
nastąpi w dn. 11 b. m.

Sprawa znalazła swój epilog przed Sądem 
Okręgowym w Grudziądzu, który skazał Fiał­
kowskiego za postrzelanie na rok więzienia.

Na skutek wniesionej apelacji odbyła się 
ostatnio ponowna rozprawa przed Sądem Ape­
lacyjnym w Toruniu, który w wyniku przepro­
wadzonej rozprawy zatwierdził wyrok pierw­
szej instancji. W motywach wyroku Sąd za­
znaczył, że kara jest bardzo łagodna, wystę­
pek ten bowiem równa się usiłowaniu zabój­
stwa, za co grozi kara ciężkiego więzienia.

trze odczyt Boyła Żeleńskiego pt. „Poeta Ob» 
wieś“. Znakomity znawca i: tłumacz arcy® 
dzieł literatury francuskiej mówić będzie o 
Franciszku Villon‘ie. Odczyt który obudził 
zrozumiale ze względu na osobę prelegenta za* 
interesowanie, ilustrowany będzie recytacjami 
najcenniejszych utworów Villon‘a w przekła» 
dzie Boy*a, wygłoszonemi przez artystę teatru 
Ateneum w Warszawie p. Stanisława żeleń® 
skiego.

— Samochód najechał rowerzystkę. Sa» 
mochód ciężarowy tut. Magistratu najechał 
wczoraj w godzinach przedpołudniowych ro# 
werzystkę Agnieszkę Kmieć, zam. w Toporzy* 
skach pow. Toruń. Wskutek najechania ro* 
wer został poważnie uszkodzony. K. na 
szczęście nie odniosła poważniejszych obra* 
żem Winę w wypadku ponosi szofer, który 
nie dawał sygnału ostrzegawczego.

STRUMYKOWA 3

I TTY mitwlmfttnlwai
Filmu najlepiej obrazu# 

Kino dźwiękowe jącegomartyrologjęNa# 
»«»■■■■■■■■■■■■i rodu Polskiego w walce

o wolność, równość i braterstwo
w 1905 roku.

WYGNAŃCY
Film (»nuty na tle sztuki scenicznej Gabr. 
Zapolskiej „Tamten“ w rolach głównych: 

Adam fhodslsz I M. Yarkonyi.
Brzęg kajdan. Pieśni skazańców. Bogata 
wystawa. Hulanki carskich siepaczy. Sybir, 

Kajdany. Katorga.
Ceny: loża 1.80, l. m. 1,30, I!. 80 gr. szereg. 30 ur.
Poczętgk o godz. 5. 719-tej. W Święte o 3 5,7! 9

Na froncie walki z kieska 
DezroDocła

Społeczeństwo bierze żywy udział w 
akcji na rzecz pomocy bezrobotnym.

Na rzecz Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bczrobotnjrn w Toruniu wpłacili w dalszym 
ciągu od dnia 4. I. 1932 r. w Komunalnej Ka­
sie Oszczędności w Toruniu: pp. Leśniewski 
4 zł; Związek Pracown. Kolej. 4,25; Fa. Ha# 
merski 3,85; Lewandowski A. 10: Pol$ko«Bei* 
gijskic Zakł Chcm. 70,99; Publ. Szkoła Zaw. 
Żeńska 10,49; Pom. Stów. Rohnczo#Hand|. 
31,74; Komenda Policji Państw. 123,10; „Sile* 
sia“ 9,65; Komenda Wojew. P. P. 69,20; Dyrek# 
cja Lasów Państw. 179,80; Leopold Jan 6; Po* 
korski Tomasz 5; Toruńska Fabr, Wyrób. Pa­
pier. 54,25; Apteka pod Łabędziem 4,95; F*a 
Rausch 30,25; Straż Pożarna 94; Ligmanowski 
Fr. 6,25; Starostwo Krajowe Pom. 159,05 Zie* 
lonkiewicz 5; Kawiarnia „Dorsch“ 10; Waka® 
recowa Maksym. 25; Welski«Wiśniewski 28; 
Bank Zw. Sp. Zar. 619,85; Staniszewski Wl. 
11,10; Ebert Ksawery 4; Dyrekcja Dróg Wodn. 
50,48; F#a Jarociński K. 10,31; Centr. Kasa Rze 
mieślnicza 5,88; Wojdak 29; Grosser J. 3,50: 
Michałowska 3; Ambroszkiewiczowa Anna 3: 
Państwowe Gimnazjum 18; Publ. Szkoła Pu# 
wszechna nr. 5 13,40; Zw. Rewizorów Sp. Roln. 
13,10; Wojciechowski 18; Wojciechowski (księ 
garnia) 6,50; Fabryka Wodomierzy i Gazomie­
rzy 47.50; Stegmann Edward 4; Maćkowiak 
W. 5,60; Gimnazjum Żeńskie 65: F«a Jaugsch 
15,30; Hotel „Polonja“ 3.40; Rinow Walter 
10.78; Publ. Szkoła Powsz. nr. 4. 13; Dr. Tade* 
usz Dąbrowski 5; Gałdyński Adam 4,30; Ba* 
ranowska 5; Publ. Szkoła Powszechna nr. 3 
15; Zieliński Jan 10; Zinser Juljan 10;- Bar# 
czyński L. 17; Publ. Szkoła Zaw. Dokszt, nr. 3 
2,30; Publ. Szkoła Powsz. nr. 6. 1150; Raczyń# 
ski Fr. 34; Płaskowicka H. 6,25; Jankowski Jan 
10; Melis Felicja 5; Kraśnicki Piotr 3; Rezmer# 
ski Brunon 10; Tow. Kupców Chrzęść. 100; 
Szkoła Handlowa 71,60; Urzędnicy Miejscy 
332,15; Zw. Klasowo Zawodowy 5,68; Reznier» 
ski P. 10; Publiczna Szkoła Dokszt. Zawód. 2 
8,42; Korporacja „Baltia“ 30; Parafja św. Ja# 
kóba22; Dr. Manowski 10 zł; F»a „Karpaty“ 
Toruń 4150; F#a „Karpaty“ Lwów 62,25; Bo® 
niewski 1,80; Fr. Schneiderowa 1,11; Hensel 
W. 12: Cech Stolarski 25; Jasiński Jan 20; 
Gehrmann 0,77; Szkoła Wydziałowa Męska 
39,99; F*a Tschepke & Grutzmacber 8,10 zł.

Komitet prosi wszystkich, którym przęsła# 
no listy ofiar na rzecz akcji pomocy bezrobot# 
nym o możliwie szybki zwrot duplikatów list 
i wpłacenie zadeklarowanych kwot do Komu* 
nalnej Kasy Oszczędności, konto „Miejski Ko 
mitet Pomocy Bezrobotnym“.

Ponadto na rzecz Komitetu Pomocy’ Bezro* 
botnym w Toruniu, zaofiarowali następujące 
firmy oraz osoby prywatne, niżej wymienione 
artykuły żywnościowe oraz materjaly odzie* 
żowe: Fa. Kuntze & Kittlcr 5 ctr. ziemniaków 
i 2 ctr. mąki żytniej; Fa. Templin Ryszard 8 
ctr. fasoli; Fa. Gustaw Weesc 1000 kg chleba 
i 54 kg pierników; Pom. Spóldz. Roln. 50 kg 
grochu; Fa. H. Thomas 1 paczkę pierników; 
Utke O. 2 ctr. marchwi; Fa. Ligmanowski F 
3 ctr. fasoli; Urząd Celny 258 pomarańczy; 
Wlkp. Skład Kawy’ 3 ctr. grochu; Fa. Waka» 
recy Karol 2 ctr. smalcu; Geduhn A. 1 ctr, 
kiełbasy; Toruński Młyn Parowy L. Rychter 
14 ctr. mąki pszennej; Wanikowa Anna 125 kg 
wołowiny; Fa. Ruchniewicz 75 kg. pierników’, 
Fa. Doppslaff 34*/2 kg wołowiny; Cech rzeźnie 
ki 100 kg kiełbasy; Fa. Hozakowski Z. 200 kg 
grochu; Szukalski Maks. 174 funt, wołowiny: 
Zawacki Franc. 100 kg brukwi; Siódmiak Jerzy 
202 kg chleba; Psuty F. 30 kg chleba; Barczyń- 
ski Leon 30 kg chleba; Bonin Ludwik 20V> kg 
chleba; prof. Kowalski St. 1 gęś i żywność; 
Fa. Łukaszewski i S»ka matsrjał odzież, war# 
tości 45 zł; Mleczarnia Cz. Górski materjai 
odzież, wart. 171,10; Fa. Jarociński K. materjal 
odzież, wart. 170 zl; Koppowa Bron, materjat 
odzież, wart. 22,50; Pracownia Trykotów- Cie 
ślak materjal odzież, wart. 21 zł; Fa. XV. Kup# 
czyk materjal odzież, wart. 45 zł; Fa. Grunert 
materjal odzież, wart. 75,43 zł; Fa. Jan Ka# 
wecki materjal odzież, wart. 269,50 zł; Ott* 
mann materjal odzież, wart. 30 zl; Kamiński 
Jan 4 pary obuwia; I. Komisarjat P. P. 1 para 
butów; Fa. Raczyński Fr. artykuły źywn. wart 
60 zł; Fa. .J M. Wendisch 300 kawałków my# 
dła; N. N. 1 paczka wart 20 zl.

Pozatem formacje wojskowe ofiarowały 
większą ilość artykułów żywnościowych.

Wszystkim ofiarodawcom składa Komitet 
serdeczne podziękowanie, z prośbą o dalsze 
ofiary na rzecz akcji pomocy bezrobotnym.

Przewodniczący Sekcji Dochodowej 
Staniszewski, Starosta Grodzki.

Z teatru
— „Panna Maliszewska“. W sobotę dni* 

H bm. o godz. 20 wieczorom poraź pierwszy 
jedno z najznakomitszych arcydzieł scenie«» 
nych Gabrjeli Zapolskiej komedj* w 3 akt. 
pt. „Panna MaBczewsk?“.
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Chełmno
— Alarm hszej chełmińskiej kompanii wo 

jackiej. Ubiegłej niedzieli na rynku w Cheł­
mnie odbył się alarm 1 Kcrmp. Powstańców i 
Wojaków. Na alarm ponad stan komp. prze» 
widziany rozkazem, zgłosiło się około 50 nad 
liczbowych członków, wykazując w tćn spo­
sób nadzwyczajną gorliwość Wojaków’. Wśród 
zgromadzonych na Rynku Wojaków dał się 

. wyczuć nadzwyczaj podniosły nastrój, junac# 
ka zamaszystość, a liczne grupy widzów' obser 
wowały z zaciekawieniem długi sznur dwurzę 
du wojackicj kompanji.

Po złożeniu raportu przez d*cę 1 komp. 
kpt. Łukasika dcy Baonu kpt Hądzlikowi, na# 
stąpił odmarsz na dziedziniec szkoły żeńskiej, 
gdzę odebrał raport Komendant obwodowy P. 
W. kpt. Piotrowski, poczem nastąpił organiza® 
cyjny podział kompanji podług nowego rogu® 
lamino z obsadzeniem funkcji d»ców i zastęp® 
•ców.

Podziękował kompanji za wybitną spraw’® 
■ność i punktualność alarmową d®ca Baonu 
kpt. Hądzlik, podkreślając wielki animusz i 
dziarską postawy chełmińskich wojaków, któ 
rzy-stoją wiernie na straży Ziemi Pomorskiej, 
oczekując na rozkaz Naczelnego Wodza Mar® 
szalka Piłsudskiego, aby jak ongiś, z karabi# 
mcm w ręku przepędzić wrogie bandy nie» 
mieckie z ziemicy Pomorskiej.

■Po wzniesieniu okrzyków na cześć Rzeczy® 
pospolitej z Prezydentem i Marszalkiem J. 
Piłsudskim na czele — dca kompanji rozwią* 

.■za! zebranie kompanji.

Goslhowo, pow. ToruA
; — „Znaczenie morza dla Polski“. Dnia 18

lutego o godz. 19 odbył się z ramienia refe® 
.renta oświaty pozaszkolnej w sali Domu Lu® 
dowego odczyt pt. „Znaczenie morza dla Pol® 
ski“. Prelegent p. Konrad Binnek z Toru® 
nią szeroko omówdl znaczenie morza dla Pol® 
ski podkreślając konieczność rozbudowy włas® 
nej floty handlowej iwojennej. Potem wy® 
Swietlono serję przezroczy przedstawiających 
wybrzeże polskie, flotę naszą jak również za® 
graniczną, do których dał prelegent objaś# 
nienia wyczerpując temat i dając licznie ze®

• branym słuchaczom możność zrozumienia waż 
nej tej. kwestji .państwowej. Na zakończenie 
uczcżono wspólnie rocznicę zaślubin morza z 
Polską.

Sępolno
— Nowy proboszcz w Sypniewie. W Syp® 

nłewie odbyła się uroczystość wprowadzenia 
w urząd nowego księdza proboszcza Sylwestra 
Grabowskiego. Aktu wprowadzenia dokonał 
kf.. dziekan Wilmowski z Więcborka. Pic® 
banja, droga do kościoła, cmentarz i kościół 
były przybrane w girlandy z napisami „Niech 
żyje proboszcz“ i w zieleń. Uroczystą mszę 
św. odprawił nowy ks. proboszcz a kazanie 
okolicznościowe wygłosił w pięknych słowach 
kc. dziekan Wilmowski, tak samo wspomniał 
o zacnej postaci poprzedniego proboszcza śp. 
ks. delegata Szulca, który w testamencie wy® 
raził prośbę, żeby nad grobem jego nie było 
przemówień, do czego się też przy pogrze# 
bie zastosowano, lecz teraz uważał ks. dziekan 
za obowiązek, poświęcić choć kilka słów śp. 
ks. delegatowi, które niech będą wieńcem na 
jego grobie. Podczas nabożeństwa pod ba® 
tutą p. nauczyciela Weissa wykonało tut. kół* 
ko śpiewackie „Dzwon“ szereg pieśni w nad® 
zwyczajnie udatny sposób, podziwiano ogólnie 
przedewszystkiem rzadko piękne głosy sópra# 
nu. W nabożeństwie brały udział miejscowe 
towarzystwa z sztandarami i niezliczony tłum 
wiernych'.' Pomiędzy duchowieństwem zau® 
ważono ks. kanonika Makowskiego z Choj­
nic, pomiędzy świeckiemi gościa p. dyrektora 
Kaczora z Torunia. — Życzymy na tej dro® 
dze nowemu ks. proboszczowi jako naszemu 
kochanemu duszpasterzowi wszelkiej pomyśl® 
noścł i szczęścia Bożego.

(Hłll/l
— IFa/ne zebranie Towarzystwa Kupców 

Samodzielnych. W czwartek, dnia 3 marca rb 
odbyło się w hotelu Pomorskim doroczne Wal 
nc Zebranie Towarzystwa Kupców Samodzici 
nych w Chełmży. Zebranie zagaił Wice«prc® 
zes p. Brzóskiewicz witając przybyłych gości 
w osobach Wizytatora Okręgu p. Brzeskiego 
z Torunia j Wicc#Dyrektora Centrali p. Nie® 
Winkowskiego.

Protokół z ostatniego Walnego Zebrania 
odczytał sekretarz p. Feliks Rochom, poczem 
marszałkiem zebrania wybrano jednogłośnie 
p. Burmistrza Kurzętkowskicgo.

Nastąpiło sprawozdanie Zarządu, z któ® 
rych wynikało, że Towarzystwo pracuje ener 
gicznie w kierunku rozwoju życia organiza# 
cyjnego — zdążając do ugruntowania bytu ku 
tpca w ciężkiej sytuacji obecnego kryzysu.

Sprawozdanie z Komisji Rewizyjnej zdał 
p. Grzankowski, proponując udzielenie Zarżą 
dowi absolutorjum, zabrał głos p. wizytator 
Brzeski, podkreślając w ważkich słowach zna® 
czcnie organizacji w życiu handlu i wskazując 
na konieczność ścisłej konsolidacji i harmon®

GNIEW
— Nabożeństwa w kościele parafjałnym w' 

Gniewie, \V kościele parafjałnym w Gniewie 
insze św. odbywają się w dnie powszednie, 
pierwsza o godz. 7®mej, druga o godz. 7,30, 
w niedziele i święta pierwsza msza o godz. 8, 
druga dla wojska i młodzieży szkolnej o g
9, suma o godz. 10, nieszpory o godz. 15.

— Przygotowania do uroczystości w dniu 
19 marca. W dniu 5 bm. z inicjatywy miej® 
scowego p. starosty Weissa odbyło się w sali 
Wydziału Powiatowego zebranie przedstawi® 
cieli tvładz, instytucji i towarzystw®, celem 
przygotowania obchodu uroczystości w dniu
19 marca br. W zebraniu wzięli udział za 
chorego starostę ,p Woyciechowski, d»ca gar® 
nizonu p. kpt. Gozdecki, burmistrz p. Golnik, 
por. Lesieski, p. Brcmer, p. mecenas Dereziń® 
ski, kier, szkoły p. Widzgowski, p. dyr. Ma® 
łolepszy, ks. dyr. Wierzchowski, p. Nowacki, 
nacż. poczty p. Goc, naez. urz. Skarb, p. Kii® 
maszewski, p. Borzyszkowski, kom. P. P. Bła® 
szkiewicz, pkom. Str. Gran. p. Chełmeęki. — 
Na zebraniu tern ustalono następujący pro® 
gram uroczystości: W dniu 18 marca o godz.
20 uroczysty „Capstrzyk“ wraz z orkiestrą 
wojska i towarzystw P. W. — marsz — Sta® 
rostwo, d-ca •garnizonu i Ratusz. Dnia 19 
marca zbiórka wszystkich oddziałów, towa# 
rzyśtw, szkół o godz. 9 min. 30 w koszarach 
II# 65 pp., poczem wymarsz do kościoła pa# 
rafjalnego na uroczyste nabożeństwo o godz.
10. Po nabożeństwie odbędzie się raport 
wszystkich oddziałów7, poczem odbędzie się 
zależnie jednak od pogody posadzenie drzew# 
ka i defilada. O godz. 14 rozpoczną się za®

wody strzeleckie Związku Strzeleckiego o 
oznakę drugiej i trzeciej klasy. O godz. 20 
w sali p. Nowackiego odbędzie się uroczysta 
wieczornica składająca się z przemówienia, 
śpiewu, deklamacji i sztuczki amatorskiej. — 
Przygrywać będzie orkiestra wojskowa.

Celem zorganizowania powyższej uroczy# 
stości powołano komitet wykonawczy, w skład’ 
którego weszli: jako przewodniczący p. bur® 
mistrz Golnik i pp. kpt. Gozdecki, ks. dyr. 
Wierzchowski, nacz. Goc, por. Lesiecki, kdt. 
P. P. Blążkiewicz, mec. Dercziński, kier. Widz* 
gow*ski. •

— Sesja Sądu Okręgowego w Gniewie. — 
Dnia 26 ub. m. odbyła się poraź pierwszy w 
tym roku sesja Sądu Okręgowego z Grudzią# 
dza pod przewodnictwem sędziego Sądu Okrę® 
gowego dra Kieruna i przy udziale wicepro® 
kuratora Sądu Okręgowego p. Kamińskiego i 
aplikanta sądowego p. Kaczanowskiego. Mię# 
dzy innymi Sąd Okręgowy zwolnił od winy i 
kary Adamskich z Aplinka oskarżonych o 

ji, jaka winna cechować wszystkich członków 
w myśl wzniosłej maksymy pro pu/blico bono.

Z kóleji przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, w skład którego weszli: Prezes — p. 
Kazimierz Krygier, Wice®Prezes — p. Czcrwiń 
ski, Sekretarz — p. Ruchon, zastępca Sekrc® 

, tarza — p. Robaczcwski Skarbnik — p. Ko® 
tewicz, Ławnicy — pp. Olszewski j Dalasiń® 
ski, Sąd Polubowny — pp. Jarzębski, Kurzęt® 
kowski i Dzięgiolewski.

Następnie uchwalono budżet na nowy rok, 
poczem referat ha temat — nowe świadczenia 
podatkowe — wygłosił p. Wice#Dyrektor Nie 
wiakowski, charakteryzując nowo®wprowadzo 
ną w życic reformę podatku przemysłowego 
i innych nowych podatków pośrednich. Po 
referacie wywiązała się szeroka dyskusja, w 
której glos zabierali pp.: Brzóskiewicz, Olsze 
wski, Czerwiński, Brzeski i inni. Wyjaśnień 
udzielał prelegent.

Przed nowym Zarządem loży niewątpliwie 
duże zaszczytne pole działania, mające za za 
danie sharmonizowanie i utrwalenie życie, or® 
ganizacyjnego kupiectwa chełmżyńskiego.

oszustw'0, a bronionych przez dra Jakubiczkę. 
Dunajskiego z Tymawy oskarżonego z par. 
176 bronił p. mec. Dereziński, Andrykowskich 
z Opalenia, oskarżonych o kradzież, Georga 
z Gniewni, oskarżonego o przestępstwo skar® 
bowe, bronił dr. Spitzer z Grudziądza i Maj« 
kow’skiego z Gniewu oskarżonego o przestęp# 
stwo skarbowe. Przy tem zaznaczyć musi® 
my, że ludność gniewska z ogromną radością 
powitała przybycie Sądu Okręgowego do Gnie 
wm, ponieważ w7 dzisiejszych ciężkich czasach 
każdy wyjazd do Grudziądza połączony jest 
i z dużymi stosunkpw7o kosztami i ze stratą 
czasu. Niewiadomo tylko czy Sąd Okręgowy 
z uwagi na względy służbowe i fiskalne, bę# 
dzic mógł stale zjeżdżać na sesje do Gniewu.

— Strójcie balkony. Wiosna się zbliża a 
z nią i ożywiony ruch turystyczny przez 
Gniew7. Balkonów7 w7 Gniewie maipy tak ma# 
ło, a jednak mimo to w .roku ubiegłym .nie® 
które z nich, świeciły pustkami. Zabierzmy 
się zatem i dla własnej przyjemności i dla 
zewnętrznej estetyki do ustrojenia balkonów7. 
A czy nic możnaby było, jak to się w innych 
miastach dzieje, ustanowić nagrody dla naj® 
ładniej ukwiccionego balkonu?

— Złote gody małżeńskie. \V ubiegłym 
miesiącu odbyły się w7 Gniewie złote gody 
małżeńskie. Szczęśliwym jubilatom p. Bernar# 
dowi Stobbe i Franciszce z domu Penkalla 
p. Wojewoda Pomorski nadesłał życzenia i 
upominek w kwocie 50 zł. na ręce p. burmi® 
strza Golnika. P. burmistrz w dniu 27 lutego 
złożył uszczęśliwionym staruszkom życzenia i 
upominek. R#i.

Programu radiowe
Środa, 9 marca 1932 r.

Warszawa:'11,20 Kom. meteor. 11,58 Sy® 
gnał czasu. 12,05 Program. 12,10 Płyty. 13,10 
Kom. met. 13,15 Kom. gosp. 13,55 i 14,45 Ply# 
ty gramof. 15,15 Kom. harcerski. 15,20 Wiad. 
Tow. Kooperatystów. 15,25 Odczyt dla matu# 
rzystów. 15,45 Giełda pień., kom. dla żegl. i 
ryb. 15,50 Odczyt dla maturzystów7. 16,10 
Płyty gramof. 16,15 Kom. Urzędu Wych. Fiz. 
i Zw7. Sport 16,20 „Wśród książek“, prof. H. 
Mościcki. 16,40 Chór Dana (płyty). 16,55 
Angielski (Linguaphone). 17,10 Odczyt z Kra® 
kowa. 17,35 Koncert, ork. P. R. 19,15 Kom. 
roln. 19,25 Program na czwartek. 19,30 Wiad* 
sport. 19,35 Płyty. 20 Fcljeton muz. 20,15 
Trzecia podróż po «wiecie, M. Jaworskiego. 
21,15 Kwadrans lit. 21,30 Koncert kam. kwar® 
tetu smyczk. 22,35 Kom. met. i poi.

Gicldg
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 8 III. 1932 r, 

TranzaJccje Sprzeda* Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedm * . , 8,90ł/t—8,86*/,
DEWIZY.

■' ■ —

Białogród
Bukareszt * . . . . . .
idcLtlBk b » v > to • —
Holandja 359,10-357,60
Kopenhaga . . ........................ —
Uondyn .»«•••■■ 32 03-31,73
Nowy York —
Nowy York telegr. » . » » » 8 945—8.905
Paryż 35 < 8— 34.90
/raga ...«..«••i 26,48- 26,36
Sztokholm »•»»•«•»
^zwa.icarja 172,83—171,97
Wiochy ........ 46,58—46.12
Berlin (w obrotach nieofic.) « . 211,85

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w K.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 8i Ili. 1932.

Pszenica nowa 7 . . * . e 244—246
Zyto «... . . , <r * ' 193-195
Jęczmień jary browar- • * . . 190 — 197
Jęczmień przem. pastewny » 180—185
Owies marchijski . » a 157-164
Mąka pszenna . . k . , » » a ■ 31.50-34.50
Mąka żytnia 70% * • • » • 26,09—27,90

» ♦> 60% ■ » a- a —
Otręby pszenne . . • • » • 10 25-10.60

„ żytnie .... s • 4 10.00—10.30
Groch Victoria . . . b ■ » *

Groch drobny jadalny » • • 21,00—23.50
Groch pastewny . . « » • - » 15,00-17,00
Peluszka . ..... ♦ ’ * —
Bób .... . , . » ? 15.00—17,00
Wvku ....................... 9 • , 16.00—19.50
Łubin nieb:e»ki . . , w • 9 11.00—12.00
Łubin żóJty .... • r • 15.00-17.00
Seradela nowa . . . • • 32 00-37,00
Kuchy rzepakowe ♦ . • —
Kuchy lniane . . . . b b a 12,40-12,60
Wytłoki suche krajowe ' b • B 8®30

Soja .... * 11,90—12,00
Płatki ziemn. loco st. Śląsk • • • 16 60-17.00
Ziemn. jadalń, białe................... —

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 8 III. 1932 r-
2yt.o nowe suche • • 23,00-2330
ł SZ0U1CB • • • • * b • b • 23,75-24,25
Jęczmień . . 20,00-21.00

„ vtfycz. przemiał« B » 21,00-22,50
Owies pastewny • . » • ' 9 20.25-20,75
Męka żytnia . . . » » • •

» „ 65% . » . • » 35,50-36,50
„ pszenna 65% * . » • » 36.50—38 50

Otręby żytnie . . « • „ 4 B 14.50—15.00
„ pszenne * « t » • • 13.75—14,75

Rzepak 32,00-33.00
Wvka . ■........................... 2Ł00—24.00
Pcluszka......................* . • « 23.00—25.00
Groch Wiktorja . . . . - • • 23,00—26,00
Seradela - ,u,
Łubin niebieski „ « . 12,00—13,00

, żółty................... 16.00—17,00

Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.
poleca i ilości:

8o6

Firma nic 
posiada 

w Gdyni 
’ żadnych 
oddziałów.

GRANITY naturalne i sztuczne 
MARMURY naturalne i sztuczne 
TYNKI szlachetne 1 LASTR1KA (terrazzo) 

TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju 
GRYSIKI w różnych kolorach

Towar iirmo# 
wy z marką 

..Marmur# 
Granit“ może 
być nabyty 
tylko w po* 
wyższej fir® 

mit.Wykonuje sie również wszelkie roboty, wchodzące w zakres tej dziedziny.



CZWARTEK, DNIA’ 10 MARCA 1932 R. Sr

» DŹWIĘKOWE KINO Gigantyczny, największy, film świata!

ŚWIATOWID „Mcrowlcc L. A. 3“ 'WF£CK
Dziś nieodwołalnie ostatni raz! WRAY i RALF GRAWES. Ponadto świetny nadprogr.

DŹWIĘKOWE <<!NO Najpotężniejszy i najbardziej sensacyjny dźwiękowiec świata

■
 STB M V M przewyższający filmy „Trader Hom” i „Maradu"P/1Ł/K.Ł „AFRYKA raowr

Dziś i dni następne! Maksimum emocji. Wśród dzikich zwierząt

KUPUJCIE
zawsze tylko

MATERIAŁY 
MOLENDY

Igły gramofonowe!!
Od najcichszych do najgłośniejszych!
Kupujcie tylko oryginalne Szwajcarskie

Igły gramofonowe i filmswe marki:

BO przodują w modzie 
BO najszlachetn. jakości 
BO olbrzymi wybór 
Bo niskie ceny

łGMOLENDĄ^
7Ł. » SYN

Toruń, ul. Szeroka 19.

Pod Gdynią gjyg; Rumja-Zagórze

parcele budowl.
6oo mi i więcej już od i.— zl. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.

parcele rolne i łąkowe
60 dr. m2

na dogodnych warunkach na SprzdftaZ.
R. HUS CHE, RVnUA

p o w. morski
Realność fabryczna z silą wodną i dom dwór* 

aki na sprzedaż lub do wydzierżawienia.

OBBBZUDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 12. III. 32 r. o godz. 9,30 sprzeda* 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę w biurze moim przy ul Nad- 
górnej 46: parę uprzęży; o godz. 10,15 przy uL Dwor­
cowej» jedną kasę ogniotrwałą. Zbiórka licytantów 
przed dworcem.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
Izba Skarbowa w Grudziądzu ninifcj6zem ogłasza 

przetarg publiczny ofertowy na dostawę materjałów 
pisarskich i przyboiów kancelaryjnych na rok budże­
towy 1932/33, w granicach do kwoty 9.000 zł.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „0- 
ferta na dostawę materjałów pisarskich" należy skła­
dać w Kancelarji Izby Skarbowej do dnia 21 marca 
1932 r. godzina 10. Komisyjne otwarcie ofert i przetarg 
ustny odbędzie się tegoż dnia o godzinie 10,30.

Do ofert należy dołączyć kwit Kasy Urzędu Skar­
bowego na wpłacone wadjum w kwocie 120 złotych, 
Względnie równowartość tej kwoty w papierach war­
tościowych.

Izba Skarbowa zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta.

Szczegółowej informacji w sprawie dostawy udziela 
Oddział Gospodarczy Wydziału I. Izby Skarbowej co­
dziennie w godzinach od 8—15.
Nr. W. I — 5524/2/32. 1785

Kierownik Izby Skarbowej:
(—) Kossjor.

BYDGOSZCZ
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.

W środę t. j. dnia 9. III. b. r. sprzedawać się będzie 
za gotówkę przy ul. Konarskiego w Składnicy Skarbo­
wej o godz. 10-tej: aparat do kapslowania, 2 kołdry i 6 
kombinacji dziecięcych, 3 opony używane; o godz. 11 
przy ul. Jagiellońskiej 7: gabinet męski i pokój jadal­
ny; o godz. 12-tej przy ul. Marsz. Focha 40: cyrkularki, 
wiertarki, szlifierki, tokarki, heblarki, wagi i sztance; 
o godz. 13-tej przy ul. Bocianowo 25: kasę ogniotrwa­
łą, urządzenie mydłami, większą ilość opakowań do 
mydła i butelek do wody kolońskiej, 1789

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE O LICYTACJL
W środę 9 marca o godz. 10 rano przy uL Podgór­

nej 26 sprzedane zostaną następujące przedmioty: 12 
stołów dębowych w surowym stanie, 6 okrągłych sto­
łów dęb. rozciąg, w surowym stanie, 2 kompl. sypialni 
brzozowe, 2 kompl. męskie gabinety. O godz. 10 rano 
przy ul. Malborskiej 8: urządzenie składowe, 100 ka­
wałków mydła, 100 pudełek proszku do prania, 100 
paczek kawy ludowej. O godz, 13 po poł. przy ul. Sta 
roszkolnej 17: wóz rzeźnicki parokonny, 1 koń z za­
przęgiem. 1790

II. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

LICYTACJA.
Nmiejszem poda je się do publicznej wiadomości, 
iż dnia 10 marca 193 2r. o godz. 9 odbędzie się pu­
bliczna licytacja nie odebranych znalezionych 
przedmiotów w magazynie ekspedycji towarowej 
Gdynia.

Główne Biuro Znalezionych Przedmiotów
Bydgoszcz.

Znak Fabryczny

s

Êsz■a

Hermann Thorens S.A. S-te Croix,
Używajcie IGIEŁ THORENS Oszczędzacie 
Wasze Płyty! Oddają naturalny czysty ton!

Nie szumią
Igły Thorens nie psują płyt i mogą być uży» 
wane 8—io razy. Cena za pudełko (zoo sztJ 
od zł. 2.— Do nabycia w pierwszorzędnych 

Magazynach Instrumentów Muzycznych.
Jeneralne Przedstawicielstwo na cała 

Polskę i W. M. Gdańsk:

JllMOnJA-REKORD“ WflRJZAWA

e s i
g

E

PRZETARG
MAGISTRAT MIASTA KOŚCIERZYNY 

(Województwo pomorskie) ogłasza niniejszem

PRZETARG
na przebudowę zewnęlrznei 

sieci elekirocznci
z pr^du sialcgo na prudirólffazowu 
w celu doprowadzenia prądu z Okręgowej Elektrowni 
Rutki, pow. kartuski.

Oferty opieczętowane z napLsem „Oferta na prze­
budowę sieci elektrycznej" składać należy wraz z do­
wodem złożonego wadjum w kasie miejskiej w wyso­
kości 1% od 6umy ofertowej na ręce burmistrza Ter­
min składania ofert upływa dnia 7 kwietnia rb. o godz. 
12-tej, a otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
12-tej minut 15.

Zainteresowani mogą zaznajamiać się z projektem i 
bliźszemi warunkami w Magistracie, pokój nr. 6 w go­
dzinach służbowych.

Szczegółowe waiunki przetargu ujęte są w prze­
pisach Min. Robót Publ. o oddawaniu robót i dostaw 
L-XVII — 1333/30, do których oferent bez zastrze- 
rzeń winien się zastosować. Ubiegać o powyższe robo­
ty i dostawy mogą się tylko firmy krajowe.

Zastrzega się wolny wybór oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu,

MAGISTRAT:
(—) Owśnicki, zast. burmistrza. 1746

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­

sku ogłasza niniejszem przetarg publiczny na dzierża­
wę restauracji kolejowej w Sopotach z terminem ob­
jęcia w dniu 1 lip ca 1932 r.

1) Osoby ubiegające 6ię o tę dzierżawę mają wnieść 
oferty’ z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywa­
telstwa oraz odpisów świadectw, najpóźniej do 10. 5. 
1932 r. godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła­
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Gdańsku w kopercie zamkniętej z napisem: „Oferta 
na dzierżawę restauracji kolejowej w Sopotach.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, 
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy zło­
żyć za pośrednictwem P. K. O. na konto Nr. 170010 w 
kasie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Gdańsku wadjum w kwocie 1.500 Gid, które 
w razie przyjęcia eferty będzie zatrzymane na poczet 
kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia będzie zwrócone Kwit 
na wpłacone wadjum winien być dołączony do oferty

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, z jakich­
kolwiek powodów nie zawrze umowy, luib też nie obej­
mie prowadzenia pi zedsiębiorstwa w terminie umówio­
nym, to wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepa­
da na rzecz Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma­
jącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw­
cę właściwej koncesji (patentu) o ile tego obowiązu­
jących ustawy wymagają.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Cdań- 
sku zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnia­
nej dzierżawy według 6wego uznania jednemu z po­
śród oferentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie ba­
cząc na wynik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, o- 
znaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, pońosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Wydział Osobowy 
(pok. 244) codziennie, prócz dni świątecznych, w go­
dzinach od 11 do 13-tej.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 11. 5. 1932 r. o go­
dzinie 13-tej.

Gdańsk, dnia 10 marca 1932 r.
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W GDAŃSKU.

Mieczysław Mcsiewicz, notarjusz w Gdyni, na pod­
stawie aft. 6 i 56 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o prawie o domach składowych sprzedawać 
będzie w lokalu firmy „Chłodnia i Składy Portowe w 
Gdyni w dniu 11 marca 1932 r. o godzinie 10-tej w dro­
dze przymusowego przetargu najwięcej dającemu za 
gotówkę:
90 skrzyń makreli mrożonych, o wadze około 58 kg. 

brutto każda.
Zainteresowane esoby mogą oglądać przeznaczony 

dla sprzedaży towar we czwartek, dnia 10-go marca 
od godziny 8 i pół do godz. 9 i pół, a w dzień przetar­
gu od godziny 9-tej.

Na życzenie licytantów, sprzedaż będzie dokonana 
w całości, partjami lub pojedyńczemi skrzynkami.

Kupuj«
i wymieniam na kaszę: 

Tatarkę, proso, jęczmień i 
śrutuję wszelkie zboża. Ka« 
szarnia, Toruń, św. Ducha 
nr 2. 1475

Doszukuję 
małego umeblow. pokoju. 
„Gazeta Morska" Gdynia.

Futro
karakułowe z całych skór, 
kołnierz skunksowy na śre< 
dnia figurę na sprzedaż. Ce» 
na T.300 zł; Toruń, Franci» 
szkańska 1'3. 1. ptr. 1787

Karakułowe 
pallo

z skunksowym kołnierzem 
okazyjnie sprzedam. Hotel 
„Zloty Lew" pokój 9, Gru» 
dziądz. 5O&g»

Szukam 
posady jako stenotypistkt 
niemiecka znająca również 
jeżyk polski i angielski. 
Oferty skierować do Adm. 
„Gazety Gdańskiej" ' pod 
nr. 1695,

Zabraniam 
Leinwollowi Hermowi w 
moim domu Nowy Rynek 
u przyjmować sublokato* 
rów (1781 j Gospodarz.

I Bazar tani I 
w Gdańsku

e obok Kina U. T. : 
I Niespodzianki świą» ;

■ teczne Torebki dam« : 
; skie najtańsze Tornl« ; 
: stry szkolno od; 
; 1,80 Gid. Teczki j 
: szkolno skórkowe t 
: od 5.— Gid. £ni»dankl j 
'• i wszelkie artykuły szkol» j 
• nc WaJ zki wszelkiego | 
: rodzaju Naszyjniki | 

najnowsze 17811 

j Bazar tani!
• przy Tópfergasse : 

obok Kina U. T.
jM. BYTOMSKI. { 
• aaaeoawpaasaaae* aaooaeeeoeoeeiBee*

Nasiona
buraczane 

„F.ckeńdorfer" czerwone, 
odsiew oryginalny normal» 
na siła kiełkowania, oddaje 
w większych ! mniejszych 
partjach. ¿Majętność Kitno» 
wo — pow. Grudziądz, pof 
czta Boguszewo, tcief. Bo» 
guszewo 1.

Biuro prawne
em. kapitana Bryka Stanisława, Toruń, Rynek Staro­
miejski 30, pod kierownictwem fachowych sił, udziela 
tanio porad prawnych w sprawach: sądowych, podat­
kowych, mieszkaniowych, administracyjnych, wojsko­
wych, emerytalnych i rent. Tłumaczenia w obcych ję­
zykach i przepisywanie na maszynach. Dla bezrobot­
nych udziela się porad bezpłatnie w środy.

OBWIESZCZENIE.
W czwartek, dnia 10. 3. rb. o godzinie 9-tej przed 
udniem odbędzie się w tutejszym magazynie wysył- 

wym (dawniejsze miejsce sprzedaży towarów) licy­
tacja znalezionych na terenie W. M. Gdańska przed- 

□ tów z miesiąca września 1931 roku, których zwrot 
nie żądano.

Poza tern zlicyiowane będą jeszcze dwie skrzynie 
części, maszynowych 88 kg., jedna skrzynia towarów 
żelaznych 38 kg. i jedna skrzynia cychorji 39 kg

Fund buro Gdańsk — Leegetor.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 11 marca u godz. 9 rano sprzedane będą w 

Gdyni przy ul. Starowiejskiej za gotówkę najwięcej da­
jącemu: jeden samochód ciężarowy, dwa bufety, 10 
stołów, 30 krzeseł, maszyna do pisania. 5-lampowy ra­
dioaparat, wódki gatunkowe i wina wszelkiego rodza­
ju oraz różne towary kołonjalne. Zbiórka reflektan- 
tów przed firmą .Gdyński Dom Kolonjalny".

Urząd Skarbowy w Gdyni.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia U marca o godz. 10 sprzedane będą w Gdyni 

'rzy szosie Gdańskiej za gotówkę najwięcej dającemu: 
eden koń w wieku 8 lat, wół na resorsach, samochód 

półciężarowy raa>ki „Ford". Zbiórka rellektanlów 
r'r**d domem p. Dobrowolskiego Józefa.

Urząd Skarbowy w Gdyni.

; Cltcesz kupić :
¡tanie i dobre

iprzekonaj się w nowoo^j 
•twartym składzie w Byd*j 
•goszczy przy ul.Kościelnej; 
ji 8. Naprzeciw Hali. H34;

począwszy poleca 
w pierwszorzędnej 

wykonaniu i w wiel­
kim wyborze 

Fabryka Pianin 
I. SOHHEIFEU 

Bydgoszcz
Śniadeckich 2 

Gdańska 27
Fi)je: Grudziądz, Groblo- 
wa 41, Gdańsk,Hundegasse 
12. 143

Baczność!
Ceny zniżone do s° proc, 

w Salonie Mód
..Kresów anka ‘ 

Wykonuję suknie kostiumy, 
palta, żurnale francuskie.

TORUŃ. Jęczmienna 22/16, 
I. ptr. i6gó

Zanim 
kupisz n o w’ e, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć użya 
wane jadalnie sypialnie, po« 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo= 
ny, siodła oficerskie przepi* 
sowę, elektroluxy do odku» 
rzania, futra męskie i dam« 
skie jak nowe, płaszcz, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro> 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalos 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

„Okzzjopol“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod* 

wórzu. 1460

Krawcowa 
poszukuje pracy do mtere> 
su lub do krawcowej. Ła» 
skawe zgłoszenia do „Dnia 
Pomorsk." pod nr. 1784.

Zginaa 
książeczka • wojskowa wy* 
dana przez P. K. U. Kalisz 
na nazwisko Józefa Rzepki 
zamieszkałego w Toruniu, 
Piekary 20. 1786

REPERTUAB

niTRO T08UNSKIE60

6 osobowy
FIAT limuzyna tanio na 
sprzedaż Brodnica Kamion» 
ka 2. 1751

Osioł
na sprzedaż. Brodnica n/Dr. 
skrytka poczt. 24. 1723

Wózki
dziecięce poleca
„Fabryka Wózków Oziicitcjcb"

Bydgoszcz 3«go Maja 12.
Reperacje. 1199

Książkę
Jak przechodzić samemu 
kurs gimnazjalny poleca 
Księgarnia Bydgoszcz śnia» 
deckich 46. Złoty 50 prze» 
syłać znaczkami lub P.K.O. 
182"- u 5

W środę, dnia 9 bm. 
teatr, nieczynny.

W czwartek, dnia 10 bm. 
o godz. zortej 
Zuzanna 

nic cłtce“
Komedja w 4 aktach '■ 

Williama B. Atherton’a

W piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 20«tąj

..A Zuzanna 
kmc ctice*’ 

Komedja w 4 aktach 
Williama B. Atherton'a.

W sobotę, d>ia 12 bm. 
o godz. 18. jo
Odcztjl

Boy a Żeleńskiego.

W sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 3o.tej 

Premjera
..Panna 

ritilftczcwsłca** 
Komedja w 1 aktaak

Ç. Zapolskiej.



9ele£rmn>£ ostatniej chwili
atakują policję i urzędy gminne

Hałaśliwe awanturo i karygodne ekscesy w Orzegowie 1 Trzebinie
Katowice, 9. 3. (PAT). W związku z wy® 

piątą zasiłków dla bezrobotnych, przybyło
wczoraj rano kilkuset robotników przed urząd 
gminny w Orzegowie, gdzie doszło do awan» 
tury pomiędzy bezrobotnymi a urzędnikami. 
Wezwana policja usunęła awanturników na 
ulicę.

W jakiś czas później zgromadziło się 
przed urzędem gminnym kilkaset osób, które 
wybiły szyby w budynku gminy kamieniami.

Gdy policja przystąpiła do rozpędzania tłu« 
mu, obrzucono ją kamieniami, którymi zostało 
poranionych kilku policjantów. Starszy przo» 
downik Bartoszek został raniony nożem w ple; 
cy. Wobec groźnej postawy tłumu, policja 
zmuszona była użyć granatów łzawiących, 
tłum jednak -w dalszym ciągu atakował policję 
kamieniami, którymi ranny został podkomi» 
sarz Szep. Wówczas policja użyła broni pal» 
nej, strzelając z rewolwerów na postrach wgó» 
rą. Jeden ze strzałów ugodził bezrobotnego 
Dachnowskiego, który w chwili, gdy policja 
strzelała, wybiegł z tłumu i schylił się po ce« 
glę, aby nią rzucić w policjanta. Rannego od* 
wieziono do szpitala. W godzinach popolu» 
dniowych spokój przywrócono.

Kraków, 9. 3. (PAT). Wczoraj o godz. i4 
kolo kopalni „Zbyszek“ w Trzebini zebrał się 
tłum w liczbie tysiąca osób, przeważnie ko» 
biet, usiłując nie dopuścić robotników, idą» 
cych na drugą zmianę do szybów. Policja nie 
dopuściła do ekscesów i druga zmiana przy» 
stąpiła do pracy normalnie.

Komlnu hut ¿tabWdi 
zaczunaM

Katowice, 9. 3. (PAT). W dniu 7 b. m. 
uruchomiony zostanie Jeden z wielkich pieców 
martenowskieb na hucie „Pokój“. W ciągu 
tygodnia będą uruchomione trzy piece marte» 
nowskie i walcownia blachy.

Pięknie brzmiąca * 
firma 

tiaciaćneła naiwnych łtunców 
na 40 lyslccu zlolntti

(o) Warszawa, 9. 3. (T. wi.) Sąd Okręgo» 
wy w Warszawie rozpatrywał wczoraj dużą 
aferę oszukańczą firmy Warszaw sko»Gdańskie 
Towarzystwo Handlowe. Firrna ta założona 
została przez 2 wspólników, Marjana Marsza!» 
ka i Boi. Krawczyka. Poza elegancko umcblo» 
wFanym lokalem nie posiadali oni żadnych ka« 
pitalów, operując jedynie portfelem bezwarto« 
ściowych weksli, wystawionych przez ludzi nie 
wypłacalnych. Towarzystwo, maja.ee podobną 
nazwę do Warszawsko»Gdańskiej Spółki Za» 
stawowej, zdołało naciągnąć kilkadziesiąt 
firm na sumę 40.000 zł. Wyrok jeszcze me 
zapadł.

Dlući Wabi-Wablńskiego 
zapłaci lego tcśC Napiecha
(o) Warszawa, 9. 3. (T. wł.) Przed kilku 

dniami donosiliśmy o zniknięciu znanego jubi» 
Iera warszawskiego Wabia=Wabińskiego. Ju= 
bilera po kilku dniach ukrywania się areszto» 
w ano. Przed sędzią śledczym przyznał się 
on, że powierzoną mu biżuterję zastawił w 
lombardzie, zmuszony do tego grożącą mu rui» 
ną. Niespodziewanie nadszedł jednak dla ju» 
bilera ratunek. Teść jego Antoni Sapieha 
podjął się pokryć pretensje poszkodowanych. 
Mimo to Wabiński będzie odpowiadał przed 
sądem.

Dość ma boksu
(o) Warszawa, 9. 3. (tel. wł.). Znany pię­

ściarz Gross — sprawca śmierci swego 
przeciwr'ka na ringu lwowskim, studenta 
Godlewskiego, oświadczył, że zrywa zupeł 
nie ze sportem pięściarskim.

Bezrobotni na Śląsku
w Zagłębiu bez zmian

Sosnowiec, 9. 3. (PAT). W dniu Wczoraj» 
szym w kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego na 
pierwszej zmianie strajkowało 9821 robotni­
ków, przy obserwacji pracuje 2022. Na ko» 
palniach niezrzeszonych 505 robotników. Do»

O tysiąc procent 
Niemcy podwyższyły :cła maksymalne

(o) Berlin, 9. 3. (lei. wł.). Wczoraj ogło 
szono rozporządzenie o cłach maksymal­
nych. Rozporządzenie wchodzi w życie na 
tychmiast, jednakże zastosowanie przepi­
sów do poszczególnych krajów nastąpi w 
drodze oddzielnego rozporządzenia. Pod­
wyżka ceł w niektórych wypadkach doch-o 
dzi do 1000 proc. Z towarów obchodzą­
cych Polskę, wymieniamy najważniejsze

Clo na żyto zostało podwyższone z 20

Zawrotna zwyżka funta szterlinga 
na diełdach Świata

Londyn, 9. 3. (PAT.). Funt angielski do­
znał w dniu wczorajszym zawrotnej zwyżki.

O godz. 10 rano giełda otworzyła, kursem 
zamknięcia w Nowym Jorku 3,53 i pół, o godz. 
13-tej kurs doszedł do 3,60 i zaczął zwyżkować 
w szalonem tempie. O godz. 16,30 kurs funta 
doszedł do 3,65, o godz. 17-tej do 3,67 i pół, 
o godz. 18.30 doszedł do kulminacyjnego punk­
tu, osiągając 3,71 za dolary i 04,75 za franki.

Tę szaloną zwyżkę tłumaczyć mają dwa 
fakty: 1) Skarb brytyjski zaprzestał skupować 
przez bank angielski obce waluty, przez co dał 
do zrozumienia, że nie potrzebuje więcej po­
krycia obcymi walutami, albowiem uważa 

Czy dziecko Łindhergha żyje ?
Poszukiwania dofnd nie dały rezultatów

Nowy Jork, 9, 3. (PAT.). 5 dni minęło od
porwania dziecka Lindbergha, a. wciąż jeszcze 
niema on o niem ściąłej wiadomości. Guber­
nator stanu New Jersey oświadczył, iż nie ma 
żadnych realnych dowodów, że dziecko Lind., 
hergha żyje.

Nowy Jork, 9. 3. (PAT.). Lindbergh i jego 
żona oraz ich bliscy pirjyjaniele prowadzą, jak 
słychać, na własną rękę poszukiwania, pozo- 
stając w kontakcie z przedstawicielami świata 
przestępczego. O krokach tycli policja nie jest 
informowana. Przyjaciele Lindbergha twier­
dzą, że poczynił on wszelkie możliwe ułatwię-

Nad trumna »apostola pohojr
Pogrzeb Brianda odbędzie sie w sobole

Paryż, 9. 3. (PAT). Z powodu śmierci 
Brianda du Paryża nadchodzą liczne depe 
sze kondolencyjne od najwybitniejszych o- 
sób.

Król angielski nadesłał depeszę do pre­
zydenta 1‘oumera z wyrazami współczucia 
z powodr śmierci najwybitniejszego męża 
stanu, którego wysiłki dla wprowadzen’a 
zaufania w stosunkach międzynarodowych 
pozostaną na zawsze w pamięci,

W kondolencyjnej depeszy prezydent 
Hoover zaznacza, że Briand drogi jest na­
rodowi Sianów Zjedm, który szczerze wraz 
z całym światem boleje nad jego zgonem.

Nadeszły również kondolencje od króla 
Ferdynanda bułgarskiego, w których król 
m. in, przypomina, że interwencja zmarłe- 

browolnie zgłosiło się do pracy w dniu wczo» 
tajszym 680 robotników, co oznacza dalszy 
wzrost. Wśród dobrowolnie pracujących znaj» 
duje sic 65 bezrobotnych, których kopalnia 
„Saturn“ przyjęła na miejsce strajkujących. 
Wszędzie panuje spokój.

mk. na 39 mk. (od podw, ctr.), na pszenicę 
z 25 mk. na 30, na jęczmień z 4 na 20, owies 
z 16 na 25, na kartofle, buraki i owoce cło 
podwojono, cło na drzewo budulcowe pod­
wyższono z 1,80 mk. na 2,90 mk., na bydło 
podwojono, na świnie naznaczono cło w wy 
sokości 100 mk., cło na smalec podwyższo­
no z 13,75 na 75 mk., na masło z 100 mk. 
na 170, na węgiel naznaczono clo w wyso­
kości 1 mk. od centn.

zwyżkę funta za tak pewuą, że nie opłaci mu 
się obecnie kupować obcych walut. 2) Paryż 
i Nowy Jork masowo lokują kapitały w obli­
gacjach i papierach brytyjskich.

Berlin, 9. 3. (PAT.). Kurs funta angiel­
skiego, który od szeregu dni utrzymywał się 
na giełdzie berlińskiej na stałym poziomie, 
osiągnąwszy 14,87 marek, dziś nagle podsko­
czył, podnosząc się w <>statuicm notowaniu do 
15,15 marek. Jednocześnie w Berlinie otrzy­
mano wiadomość, że haussa na funt angielski 
ogarnęła również wszystkie większe giełdy 
światowe.

nia osobom, któreby się miały ewentualnie 
zgłosić w celu zwrócenia dziecka.

Pani Lindbergh, która dotychczas mężnie 
znosiła zniknięcie swego syna, czuje się coraz 
gorzej. Stan jej zaczyna budzić poważne oba­
wy. Trzeba zauważyć, że pani Lindbergh spo­
dziewa się drugiego dziecka. W Brystolu 
(Peusylwauja) aresztowano dwie kobiety i 
dwóch mężczyzn. Henry Johnson, przyjaciel 
niańki dziecka Lindberghów, który miał być 
wypuszczony na wolność, pozostaje w dalszym 
ciągu w więzieniu, 

go ministra przed kilku laty w sprawie kon 
fliktu między Bułgarją a Grecją pozwoliła 
uniknąć wojny.

Paryż, 9, 3. (PAT). Wczoraj wieczorem 
zebrali się ministrowie w pałacu Elizej­
skim na nadzwyczajne posiedzenie.

Na propozycję Tardieu rząd postanowi« 
urządzić uroczystości pogrzebowe Briando- 
wi w ministerstwie spraw zagr., dokąd prze 
wiezione zostaną zwłoki. Postanowiono, iż 
pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 22 mai 
ca o godz 14, W dniu pogrzebu nad tru­
mną premjer Tardieu wygłosi w obecności 
korpusu dyplomatycznego i wybitnych 
przedstawicieli świata politycznego mowę 
na cześć zmarłego, poczem trumna ze zwło 
kami zmarłego umieszczona zostanie w pro­

Pmiięcśa i audfencle 
u p.Wolcwodu Pomorsk.

We wtorek, dnia 8 bm. przyjął Pan Woje­
woda Pomorski na audjencji p. prezesa Sojec- 
kiego z Orzechowa, kpt. Laurentowskiego z To­
runia, zapraszającego Pana Wojewodę r.a aka- 
demję sportową, pp. Józefa Kowalskiego i Ste­
fana Pińskiego w sprawie „Rolnika“ w Bro. 
dr.icy, delegację Pracowników Miejskich w 
Grudziądzu w osobach pp. Kerstana, Borow­
skiego i Redera w sprawie zatargu zarobkowe­
go, delegację właścicieli nieruchomości, Towa­
rzystwa Przemysłowców i Rzemieślników * 
Świecia z p. Lorkowskim na czole w sprawie 
specjalnego podatku drogowego na rzecz po­
wiatu świeckiego, pp. Ludwika Makowskiego, 
Wielicka i Hoffmanna z Torunia w sprawacb 
Centralnej Kasy Rzemieślniczej w Toruniu, 
pp. senatora Iwanowskiego i inż. Mickiewicza 
z Grudziądza w sprawach PePeGe w Gru* 
dziądzu. '

Pozatcm przyjął Pan Wojewoda Pomorski 
Komendanta Wojew. P. P. inspektora Olszań. 
skiego i starostę powiatowego Wimmera z Bro­
dnicy.

50 tnsfcco Chinczuków 
maszeruje na Szanghaj

Genewa, 9. 3. (PAT.). Pierwszy raport re­
prezentantów Stanów Zjednoczonych Wielkiej 
Brytanji, Francji i Italji w Szanghaju został 
dziś zakomunikowany zgromadzeniu. Stwier­
dza on, że mają miejsce tylko drobne potyczki 
bez zabitych i rannych. Obie strony zarzueają 
sobie wzajemnie rozpoczęcie walk.

Londyn, 9. 3. (PAT.). Z Szanghaju ■*- 
doszła wczoraj po południu niepokojąca wia* 
doraość co do marszu Cz&ng-KaLSzeka na ato­
le 50.000 armji na pomoc armji katntońskiej, 
która się cofnęła z pola walki pod Szanghajem 
Wiadomość ta wywołała panikę w sferach ja­
pońskich.

Głównodowodzący armji japońskiej generał 
Shirokarwa wystosować miał ultimatum do do­
wódcy wojsk chińskich, że o ile w ciągu 24 ge 
dżin nie cofnie się o dalsze 5 mil do odległości 
30 mil od Szanghaju, to wojska japońskie na­
tychmiast podejmą ofensywę, aby zapewnit 
sobie należyte zabezpieczenie frontu.

Ile leoszrfuie Janonie wy prawo 
mandżurska ¥

Moskwa, 9. 3. (PAT.). Jak podaje prasa, 
akcja wojenna i okupacyjna w Chinach kosz­
tuje Japonję około 15 miljonów jen miesięcz 
nie. Rząd japoński wystąpić miał do parla­
mentu o przyznanie na cele wojskowe dodat­
kowych kredytów w sumie 150 miljonów jen 
Kwota ta ma być uzyskana ze sprzedaży obli- 
gacyj specjalnej pożyczki wojennej.

wizorycznymi grobie na cmentarzu w Passy 
aż do chw. li przewiezienia jej zgodnie z ży 
czeniem zmarłego do majątku Cocherelle.

Genewa, 9. 3. (PAT). P. minister Zale­
ski wystosował do premiera Tardieu nastę 
pujący telegram:

Boleśnie wzruszony zgonem ś. p. A. 
Brianda przesyłam panu Premjerowi wyra 
zy swych szczerych kondolencji. Zgon tego 
gorącego rzecznika pokoju napełnił smut­
kiem wszystkie narody cywilizowane, wszy 
skich ludzi dobrej woli, których idee zna­
lazły w zn arłym potężnego obrońcę. Na­
ród polski przyłącza się w całej swej przy 
jaźni do żałoby, która okryła naród francu 
ski i zachowa w wiernej pamięci zmarłego.
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Ogłoszenia: wiersz milim. ne «trenie 7-łernewej . . 0,25 zl 
w tekeie ne pierwsze] stronie.............................................................1.50 zi
na drugiej 1 trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwó|nle,
Dla poszukujących pracy ł nekrologi 25X zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

• •» • »’• • 4 v . .,.50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... ...................... io fen.
Przy sędowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkieh spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
mlejsco ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Rudaktoe odpewtadgtalny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 10/21 
Red. odpowiedzialny na Bvdgoszc i Józef Dobrostatiskl Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński.
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redakkow odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek IC/ll. 

Za ogłoszenia odpowiada admtnistracla
Wrdawntctwoi „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kaiawszt"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
ip Toruniu

Abonament mł«*iQcsny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach - ... ,3— z
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 *1 
orzez pocztą z odnoszeniem............................................................. 3.36 zł
pod opaską ......................................................................................... 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranieą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ał 

miesięcznie 3,09 zł

maja.ee

